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enlrulna akademia we Wrocławiu 
Wystąpienie Władysława Gomułki 

z 
Wczoraj. rozpoczęły się we Wrocławiu z udziałem członków najwy:iszych władz partyj

nych i państwowych centralne obchody 25 roczni cy zwycięstwa nad faszyzmem hitlerowskim oraz 
powrotu Ziem lachodnich i Północnych do Macierzy. 

O godz. 14 przy'byM de Wro
cławia członkowie najwytszych 
wiedz p a r tyjnych i państwo
w ych z I sekretarzem KC PZPR 
- Władysławem Gomułką, prze
wodniczącym Rady Państwa, 
marszałkiem Polski Marianem 

SpychaJsklm 1 prezesem Rady 
MlnLstrów - Józefem Cyran
k!ew1czem Wrocławska młodzież 

zgotowała dostojnym gościom 
gorącą owację. 

Centralnym punktem obcho-
dów była uroczysta akademia 

w Hali Ludowej, którą wy-peł- t---------------1 
mly - obok mieszkańców Wro 
cla w ia delegacje ze wszystkich 
wojewód2tW nadodrzańsk\ch i 
nadbal i ycklch: budowniczowie 
za ęlebia pols k iej m iedzi w Lu
b i n ie ~ In ic j atorzy „Czynu 
Zwycięstwa"' . dz!ewczęt.a I chłop 

cy 1 pokole nia urodzonego i 
wychowanego już nad Odrą 1 
Bał tyk.iem, wete ran! walk o wo! 
ność. b . powstańcy śląscy i 
w ielk.„pols.cy. b . żolnlerre LWP. 

Obecnl są szetowie i ezlonko
Wie przedstawic ielstw dyploma
tycznych. akredytowanl w na
szym kraju. 
Gorącą owacją wltaJll rebra

n! członków najwyższych władz 
partyjnych i państwowych. 

W. Gomułce sala odśpiewała 
tradycyjne „Sto lat''. 
Akademię otwiera f sek•retarz 

KW PZPR we Wrocławiu Wła
dysław PlłatowskL 

zwycięstwa 

nad I aszyzmem 
Społeczeństwo Łodzi uroczyś- Punktualnie o godz. 12 żoł-

cle obchodziło wczoraj 25 rocz nierze Garnizonu Łódzkiego 
nicę zwycięstwa nad faszyz- WP na cześć i dla upamiętni!! 
mem hitlerowskim oraz 25-lecie nia zwycięstwa nad faszyzmem 
po"'I'otu Ziem Zachodnich I oddali 12 salw artyleryjskich. 
Północnych do Macierzy. W go W trzy minuty później odezwa 
dzinach rannych młodzież szkol łY się wszystkie syreny febry 
na zorganizowała uroczyste ape czne. W godzinach popołudnio 
le, spotkania 2 przedstawiciela wycb delegacje organizacji po 
mi wojska oraz okolicznościo- litycznych, społecznych ! mło 
we akademie. o godz. 10 w dzieżowych oraz zakładów pra 
Kt. PZPR spotkali się działa cy I Instytucji złożyły w miej 
cze polityczni I społeczni opie scach pamięci narodowej: pod 
kujący się łódzkimi miejscami Pomnikiem Braterstwa Broni 
walki t męczeństwa. I sekre- Mauzoleum w Radogoszczu i 
tarz Kt. PZPR J. Spychalski t Grobem Nieznanego żołnierza 
przewodniczący Obywatelskiejlo wieńee i wiązanki kwiatów. 
Komitetu Ochrony Pomnikow Młodzież łódzka - członkowie 
WalkJ I Męczeństwa w Łodzi ZMS, ZHP i ZSP wraz z żoł 
J. Lorens wręczyli im Odznaki nierzami WP przed Pomnikiem 
Opiekuna Miejsc Pamięci Na- Braterstwa Broni zaciągnęła u
rodowej. Zaszczytne wyróżnie- roczyste warty honorowe. 
nia otrzymali: sekretarze Kl:. Punktualnie o l?odzinie 18 har 
PZPR - St. Jóźwiak, M. Ku- cerski hejnał rozooczał uroczy_ 
liński, J. Mokras oraz A. Bal ste zgromadzenie młodzieży -
cerzyk, J. Chabelski, J. Cian członków ZMS. ZHP ! ZSP ze-
clarza, St. Chojnacki, H. Dą branych Ucznie przed pomnl-
browski, T. Jablczyński, M. k lem Przyjaźni I Braterstwa 
Kaczkowski, L. Kluska, M. Broni w Pairku Poniatowskie-
Kwapisz, z. Kraslav.ski, K. l{o. 
Łukaszewski, J. Matyjaszczyk, Na uroczystość przybyły wła• 
Z. Miller, J. Niewiadomski. S. dze partyjne i administra.cyjne 
Nowak, J. Pieklarz. J. Pokor- miasta z I sekretarzem l<Ł 
ski, A. Promiński, A. Radzik, PZPR _ J. Spychalskim i prze 
M. Sikora, G. Stefańska, W. wodnlczacym Prezvd ium RN 
Twardowski, M. Wąsowicz ł m. Łodzi - E. Kaźmierczakiem. 
Z. Włodarczyk.. Wyróżnionym W !mieniu łódzkich 0 rganlza
za spełnianie obywatelskiego ł cjl młodzieżowych meldunek 
społecznego obowiązku oraz o- J. Spychalskiemu 0 gotowości 
piekę nad łódzkimi mlejscartil młodzieży do rozpoczoęcla uro
walkl I kaźni podziękowali J. czy~tości złożył komendant Cho 
Spychalski i J. Lorens.' W imle rągw1 t.ódzkiej ZHP w. 
niu wyróżnionych gloc zabrał Okas. 
J. Mokras. -· __ ·- - -·- - - Przemówienie wygłosił w!ce-

Na zdjęciu: prezydium akademU we Wrodawl.u. 

RozlegaJ11 się dźwięki sygna
łu Wojska Polskiego. Na salę 
wkraeza kolumna PVC.ttów szta.n 
darowych niosących okry\.e bo
jową chwalą historyczne sztan
dary najstarszych jednostek. Lu 

W związku " 25-lf'cieni zwycięstwa nad faszyzmem 
skich. Na. zdjęciu żołnierze pododdziału artylerii 

skiego. 

odda.no w ł.odzl 12 salw artTleryj
pod dowództwem mjr M. Spław

Foto L. Olejniczak 
dowego Wojsk.a Polskiego. 

Artyleryjska salwa w Warszawie 
Na czele kolumny - flaga 

biało-czerwona. Niesie ją kpt 
rez. Mi kołaj Troicki, który ra
zem z grupą swych artylerzy
stów zatknąl przed 25 laty na
szą narodową flagę na 11.olum
nle Siegessaeule, będącej sym
bolem zaborczego mlłitaryzmu 

prusklego. 
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Zgodnie z rozkazem młnistra 
obrony narodowej - gen. bro
ni Wojciecha Jaruzelskiego, w 
dniu zwycięstwa nad faszyz
mem. punktu3lnie o godzinie 
12, w stolicy Polskiej Rzeczy-

pospolitej Lu.:1owej oraz w mia 
stach wojewó12'kich rozległ się 
salut artyleryjski. W Warsza
wie zostały oddane 24 salwy 
artyleryjskie. a w miastach 
wojewódzkich 12 salw. 

Pokój i bezpieczeństwo kraju 
• Za flagą blalO-Czet"WOn.!J -

sztandar najstarszej 1ednostk; 
LWP - I Warszawsk iej Dywizji 
P 1echo~y - sławnych Kościusz
kowców. Następnie sztandary 
innych Jednostek I i II Armil 
WP. 

z z a z 

polskiej racji stanu 
Poczty sztanda0rowe su.Ją za 

stołem prezydialnym. 

Zabiera głos Władysław Go
mułka (skrót przemówienia po-

WYPOWIED2 P 0REMIERA JÓZEFA CYRANKIEWICZA 
UZYSKANA PRZEZ „WIDNOKRĘGI''-

w Europie daliśmy 090bno). Cały kr•J obchodzi uro-
Gdy mówca kończy - długo czyście historyczną datę 

nie milknie owacja, rozlegają - 25-łecle zwycięstwa nad 
się słowa tradycyjnej pieśn\ faszyzmem i powrotu na-

Specjalny rozkaz z okazji kretarz KPS J. Lenart i pre- ;,Sto lat". szego na prastare ziemie 

Dnia Zwycięstwa wydany został mier rządu słowa.ckiego P, Co- Oficjalną część akademll koń ~re':n.0:~sl:C~~~k 1 „:.~~%~ 
p r zez KC KPZR I rząd ra- lotka. C1-Y Międzynarodówka. k . 
dzieck i. Równlet Belgrad uczcił rocz- W części artystycznej wystą- ręgi" uzyskał od prezesa 
Dzień 9 maja jest w Czecho- nicę zwycięstwa wielką paradą piły: Ce ntralny Zespół Artysty- Rady Ministrów - Józefa 

słowacjl obchodzony Jako ro- wojskową. Na trybunie znale- czny Wojska Polskiego I Pań- Cyrankiewicza odpowiedź 
" z ól Pi śnJ. I T ń na pytania związane z tą 

cznica w y zw·llenia tego kraju. «li się m. In . marszałek J. B. s twowy esp e a ca doniosłą rocznicą. Oto jej 
Wczoraj w P r adze centralnym Tito • Inni działacze partyjni, „Sląsk". obszerne fragmenty: 
punkte m uro~?ystości była de- państwowi oraz wyżsi dowódcy O godz. Z0.45 w Sall Rycer-
filad a wojskowa. która odbyła wojskowi. sklej h istorycznego wroclawj!kie-, - W ciągu lat okupacji httle-
się na Pola ch Letenskich. w Danii, w miejscowości Sla- go Ratusza rozpoczęło się przy- rowskiej znllleźliśmy się w 

o g odzinie 10 na trybunie ho- glllle na wyspie Zeeland odby- jęcie wydane przez Przewodni- kleszczach najbardziej wyrafi-
nor owej m iel<ca zajęli 1 sekre- ło się odsłonięcie pomnika lot- czącego Prezydium Rady Ńaro- nowanego •Ystemu terroru, ja-
t a.rz K C KPCz G. Husak, nłków polskich. Ponadto w ca-, dowej we Wrocławiu Stan1stawa ki zna bistor'8. Sześć z górą 

d t L s bod i łym kraju odbyło się szereg u- Pank.a. m!Uonów ofiar śmiertelnych i 
~roedzyi e n · dv" L as t prze1- roczystoścl poświęconych 25 ro- Na przyjęcie przY'bY1! człon- ponad 40 procent zniszczonego 

n czący r zą u • z rouga • i i tw d f koW!e najwyższych wlft"- par-
dele gac je b n tnlch krajów so- czn cy zwyc ęs a na aszyz- ~~ majątku narodowego, deptanie 
c jalistyczn y1,h. Polskę reprezen ,__m_em_. ___________ <z_> ___ t_Yl_n_y_c_h_l_P_a_ń_siw __ o_w_y_c_h_. _____ w_s_zy_st_k_l_c_h _ _:P_r_a_w __ c_z_ło_w_i e_k_a_;,_--1, 
towali m. •n. ambasador PRL • 
W . Janiurel< I I sekreta·rz Ko
mitetu Warszawskiego PZPR 
J. Kępa. 

P r zem ówienie wygłosił prezy
dent L. S v oboda. 
Odbyła się wielka parada 

w s zystkich rodza jów broni. W 
defil adzi e udział wzięły także 
jed nostki bezpi eczeństwa pu
blic zne go i oddz;iały mil1cjl lu
dow ej. 

Deflla da odbyła stę także w 
Bratysławi e. Oglądał ją I se-

syna Wilsona 
Do londy'lsklego dziennika 

„Da lly Teleg•aph" nadszedł a
nonimowy list. którego autor 
pisze. że członkowie nielegalnej 
irlandzkiej armii republikań
skiej · olanu1ą porwanie syna 
p remiera W. Brytanii 21-letnle
go Gilesa po to. aby spowodo
wać wypu„czen le dwó ch Lr
l andc zyków przebywających w 
więzieniu w Anglii. 

Prezydent USA grozi .•• 
Konferencja prasowa Nixona 

W piątek Wieczorem cza.su 
miejscowego prezydent Nixon 
wystąpił na zapowiedz.lanej kon 
terencjl prasowej. transmitowa
nej przez całą sieć telewizji 
amerykańsk1ej. Nie składając 

tadnego wstępnego oświadcze
nia, Nixon od razu zg!osl1 go
towość odpowiedz.! n.a pytanla; 
dotyczyły one niema] wyłącznie 

interwenej! USA w Kambodży 

oraz konsekwencji tego kroku 
na płaszczyźnie wewnętr-z,nej 1 
międzynarodowej. 

Prezydent zapewnlaJ, że woale 
nie jest zaskoczony gwałtowną 

reakcją społecreństwa USA I 
fa.Ją protestów przeciwko inwa
zji na Kambodźę - jakkolwiek 
prasa amerykańska pisze srero
k.o o zaniepokojeniu admi n i· 
stracji Prezydent uważa , że 

nawi ązanie dialogµ z młodym 
pokoleniem Amerykanó w jest 
możliwe „na baz.le indywldual· 

nej". N:lxon zaprzeczył, że w 
Stanach Zjednoczonych wytwa
rza się sytuacj.a rewolucyj.na. 

Dalej prezydent twierdził, że 
od chwili objęcia rządów czyni 
wszystko, aby wycofać wojska 
amerykańskie z Wietnamu po
łudniowego i powtórzył, jak po 
przednio, że temu właśnie celo
WI słuty interwencja w Kam
bodży. Wyraz.li !'6wn·leź opinię. 
że operacje woj6kowe w tym 
kraju przebiegają szybciej niż 

przewldywaJ I podkreślał, że 
jest to akcja o ograniczonym 
czasie trwania. Poza tym jed
nak Ntx<>n podtrzyma! ame~
kańsk!e wa·runki zakończenia 
konfliktu w lindocMnach zgod
nie z interesami USA. 

Na pytanie, czy delegacja 
amerykańska na rozmowy pa.ry 
skle weźmie udzi ał w kolej
n v ch spo tkaniach, N!xon zapew 
nil, że negocjacje będą konty-

zwowane. za.pytany, czy Sta.ny 
Zjednoczone mogą W'2.llowlć 
bombardowa.rua DRW - jak to 
wynikało z ostatniego wojowni 
czego prremówJenia min. I,_a!.rda 

prezydent N ixon odpowie
dzLał, że „przeciwko DRW mo
gą być zastosowane duże 1 bar 
dz.lej skuteczne s!ly". 

Na temait sytuacjo! na Bliskil.m 
Wsch<>dzl.e Nixon oświadczył, że 
Stany Zjedn.oc:z,one „uważnie śle 
dzą'" rozwój wydarzeń w tym 
rejruile i d-Odal, że USA mogą 
pon<>Wlnie rozpatrzyć sprawę 
sprzedaży dalszych samolotów 
wojennych dla Izraela. 

Prezydentowi zada.no też py
tanie, ozy wbrew jego poprzed 
nim dekla.racjom Stany Zjedno 
czone nie odda.liły się od zapo
wiadanej „ery negocjacji"? Ni
xon uznal za właśc iwe wyeks
ponowan.l.e pozytywnych, jego 
zelantem, perspektyw rozmów z 
ZSRR na temat ograinlczen ia nu 
kleamych zbrojeń s t ra tegicz
n y ch I wyrazll nadzieję, że róz 
mowy te doprowadzą do poro
zumienia, dodaj ąe, iż oble stro 
ny są za!nteresow.a.c.e ich po
wodrenlem. 

narodu. za.jadle okrucieństwo i 
pasja niszczenia - wszystko to 
świadczy że mieliśmy do czy: 
nlenia z planowym dążeniem 
do zdzleslątk:>wania naszego na 
rodu, do za~-ożenia naszego 
bytu biologicznego I narodowe
go. Najeźdźca altlerowski po
mylił się jednak w swych ra
chubach. 

Okupacja była wielką szkołą 
patriotyzmu. wykrzesała ze spo 
łeczeństwa plezrównane boha
terstwo, a )ednocześnie posu
nęła napPzód o całą epokę e
dukację polityczną narodu. Ta 
nowa samowi~dza narodu. oku
piona bezp-rzykładnymi ofiara
mi świadczy, że nie poszły one 
na marne. Z perspektywy 25-
lecia okazało się. że naród 
nasz potrafi zdobyć się na naj
większy wysiłek ł pokonać 
wszelkie trudności, gdy cel jest 
dlań oczywist 1 Celem tym by
ło stworzenie Polski silnej. nie 
podległej, sprawiedliwej i so
cjalistycznej. 

W ten sposób pokonaliśmy fa 
szyzm podwójnie - w walce 
zbrojnęj u boku naszych sojusz 
ników i w uoorczywej pracy 
nad odbudową zniszczeń I two
rzeniu wielkości Polski, którą 
wróg hitlerowski skazał niegdyś 
na zagładę. 

Józef Cyrankiewicz. . którego 
zwycięstwo nad faszyzmem za
stało w obozowym pasiaku -
dzieląc się sw~lmi refleksjami 
z pierwszego dnia wolneści, 
zazna.czyi: 

- „ Wszyscy wierzyliśmy cały 
czas w zdruzgotanie hitleryz

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Pierwszy w br. pożar od pioruna 
Wczorajs za burza, jaka przed 

Wieczorem przeszła nad Lo;dzią 

nie wyrządzila w mieście po
ważMej szych strat. W11>rto jed
nak odnotować, że od wyłado
w a n ia atmosfe rycznego zapalił 
s !ę s lup sieci elektry cznej na 
ul. Rzgow skiej '263. (kl) 

przewodniczący Prezydium RN 
m. Łodzi - J. Lorens. Mówca 
oodkreślil m. in. wvsilek żoł
nierzy Polskich I radzieckich w 
walce z hitlerow•k im naJeź
dtca. role PPR ! PZPR w od
budowie I rozbudowie kraju. 
Omówił również za1?adn len ia 
międzynarodowej sytuacji, 
wskazując na słuszna walke o 
wolność I pokój narodów Indo
chin ! ludów arabskich Zwc6 
cli uwae:e również na udział 
młodego ookolen ia w budow_ 
nlctwie lepszego lutra ora2 1e
l?O odpowiedzialność za przy
szłe losv kra1u. 

W Imieniu wład..: partyjnych 
l administracyjnych miasta ze
brana młodzież pozdrowił J. 
Spychalski. 

Uczestnicy 'Ull'oczystego ziiro
madzen!a złożyli ślubowan ie. w 
którym czytamy: „Slubujemv 
Ojczyzno służyć Tobie ; ludo
wi oolsklemu calvm swoim żv 
ciem. S!ubujemy -.Iem twokb 
odzyskanych krwia ojców na
szych I braci. która wspólnie z 
:l:otnlenaml Armil Rad-.ieckiej 
orzelall dla Twoje.I ; naszej 
wolności - strzec. bronić I za
chować na zawsze". 

(zbkl 

Piracki nalol 

Izraela na Liban 
W sobotę rano samoloty Izra

elskie dokonałv oiraeklego na
lotu na rejon El-Arkub w po
łudniowym Libanie. Trwał on 
godzinę. Libańska artyle r ia 
przeciwlotnicza ostrzelała m a
szyny nieprzyjacielskie, Bomby 
izraelskie •pa::lły na pola u
prawne. pow:>du .1ąc szkodv. Nie 
było żadnych ofiar w ludzia.ch. 

między 

Hindusami 
i muzułmanami 

W cl!lgu ostatnich 2 dni w 
miastach indyjskiego stanu Ma 
ha.rasztra doszło do starć mię

dzy Hindusami I muzułmanami 

Zginęły w nich ł2 osoby. 



Pokój i bezpieczeństwo kraju 
(Dokończeruie ze str. 1) 

mu, w karę laką poniosą ludo
bójcy. Wlerzyliśmy w zwycię
stwo narodów Europy w ich 
walce o wolność, w zwycięstwo 
wielkiej koalicji". 
WięźnioW!e obozów koncen

tracyjnych, którzy doczekali 
dnia wyzwolenia i ocalell, byli 
w _jakimś stopniu jak skazańcy, 
ktorzy wyd0stali się żywi spod 
góry trupów po jakiejś gigan
tycznej egzekucji, po salwie, 
która I w nich była mierzona, 
ade ich nie ::losięgla. 

I tego ciężaru pamięci ofiar 
hitleryzmu nikt z nas nie mógł 
i nie mia! orawa zdj'IĆ z sie
bie. ani w pie·wszym dniu wo! 
ności, ani w 1alszym życiu. 

Ten ciężar pa1mięci to była 
wówcza• główna refleksja - z 
której zrodziło slę ślubowan1e 
wyzwolonych więźniów na 
pierwszym mityngu. 

Nigdy więcei ! Walczyć o to, 
żeby to się nigdy nie mogło po 
wtórzyć". 

J. Cyrankiewicz jako jeden 
z przywódców międzynarodowe 

go ruchu oporu w obozach hh 
tlerowskich, dziś szef rządu, 
który aiktywn1e działa na rzecz 
zwołania ogólnoeuropejskiej 
konferencji w .sprawie bezpie
czeństwa i pokoju - mówi o 
znaczeniu jej zwołania: 

„Pokój nieczęsto i niedługo 
gościł na naszych ziemiach w 
ostatnich stuleciach. poświad
czyły nas ciężkie najazdy, roz
biory, wojny i okupacje. To
czyliśmy przez wiele pokoleń 
walkę o prawo do narodowej 
egzystencji, wywalczyliśmy z 
trudem niepodległy byt. odpar 
llśmy największym wysiłkiem 
zamach faszyzmu na nasze ist
nienie biologi~zne. Toteż w świa 
domości całego narodu troska 
o pokój I bezpieczeństwo kra
ju stała. się najwyższym naka
zem polskiej racji stanu. 

Od dwudziestu plęciu lat za
znajemy nieprzerwanie pokoju; 
nie jest to jednak darem nie-

bios, lecz rezultatem świado. 
mej polityki budowania bezpie 
czeństwa w opa·rciu o jedność 
i ws.półdzialanie z bratnimi kra 
jami obozu socjalistycznego, 
przede wszystkim ze Związ
kiem Radzieckim. 

Ale w dzisiejszych warun
kach J>Okój na naszych zie
miach uzależniony jest od 
utrwalenia pokoju na całym 
kontynencie europejskim. Po
kój bow:em stal się naprawdę 
niepodzielny, I w skali europej 
skiej, i w skali światowej. Dla 
tego przywiązujemy tak owrom 
ną wage do utrwalen ia poko
ju. Nie znamy zaś lepszego po 
temu sposobu nad stworzenie 
skutecznie działającego i pow
szechnego, ogólnoeuropejskiego 
systemu bezpieczeństwa zbioro 
we go. 
Doświadczenia historyczne 

uczyni!y z Polski gorącego orę 

downika takiego systemu. Prag 
niemy współżyć na zasadach po 
koJowego współistnienia ze 
wszystkimi narodami i państwa 
mi Europy i świata. W syste
mie zbiorowego bezpieczeń.., 
stwa widzimy naj!eosze urze. 
czvwistnienie i utrwalenie za
sad współistnienia. 
Zwołanie ogólnoeu•opej<kiei 

konferencji w sprawach bezp'.e 
czeństwa byłoby Pierwszym 
krokiem na nielatwej drodze 
do zbudowania takiego syste
mu. Lecz wysiłek pol'.tyczny i 
dyploma.tyczny opłaci się tu po 
wielokroć. Powstan ie svstemu 
bezpieczeństwa zbiorowego 
najpierw w skali europejskiej, 
a potem szerzej. pozwoliłoby 

wreszcie zahRmować ruinujctcv 
wyścig zbro.jeń. Wtedy zaś 
mozna by obrócić wszystkie. 
jakże dziś potężne siły i środ
ki techniczne I ekonomiczne, 
cala energie społeczną na two
rzenie powszechnego dobroby
tu. 

Swiadomo6c tej alternatywy 
pTzen ika dziś cora-z szersze krę 
gi gospoda'!'eze we wszystkich 
krajach". 

Wvstqpienie W. Gomułki 
W 

GOMULKA podkreślił, 
że dla nas - Pola
ków zwycięstwo nad 
Niemcami hitlerowski
mi ma tym większe 

znaczenie, że umożli

Wilo ono ustalenie zachodniej 
granicy Polski na Odrze i Ny
sie Lużyckiej. 

Mówca stwierdzi!, ze uniemo
żliwienie przez państwa zachod
nie - mimo upływu 25 lat od 
klęski hitlerowskiej - zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemca
mi oraz brak perspektyw na 
zawarcie takiego traktatu kie
dykolwiek w przyszłości spowo
dowane są odejściem moca.rstw 
zachodnich od szeregu postano
wień umowy poczdamskiej. 
Władyslaw Gomułka scharak
teryzował następnie w świetle 
walki, jaka w skali św!atowej 
toczy się między socjalizmem a 
imperializmem, przebieg II woj-] 
n y światowej. powstanie i przy 
czyny rozpadu wlelklej koalicjl 
antyhitlerowskiej. 

Ca!y przebieg II wojny świa
towej dowodzi - powiedział W. 
Gomulka - że w łonie koalicji 
antyhitlerowskiej ciągle dawala 
znać o sobie podstawowa sprze
czność współczesnego świata, 

sprzeczrność między socjalizmem 
a imperializmem. Nie zmienia 
to jednak faktu. ze koalicja ta 
wykonała zada.nie, dla któreg-o 
zestala utworzona: rozgromiła 

Niemcy h J.tlerowskie. zmusila do 
bezwarunkowej kapitulacji. 

Mówca podkreślil wielki 
wkład narodu polskiego w zwy
cięstwo nad h itleryzmem. Z fa
szystowskim a.gresorem niemie
cltim walczyło z bronią w ręku 

przeszło 2 mln Polaków. Polska 
w b itewnym finale wielkiej woj 
ny uczestniczyła jako licząca się 

siła. Miała wówczas na fron
tach ok. 600 tys. żolnierzy, w 
tym ponad 400 tys·. wystawi·o
nych przez Polskę Ludową dzia 
lalo ramię w ramie z &rmią 
Radziecką. Ponad 200 tys. żoł-

(O ... ówienie) ze ZWiązkiem Radzieckim, z 
wszystkimi pqństwam; socjali
stycznymi. potęga obronna 

nierzy polskich wiaolczyło 

podberUńskich polach. 

U 
stanowienie zachodniej gra 
nicy na Odrze i Nysie -
oświadczył następnie W. 
Gomułka - było wynikiem 

nie tyiko ni>szego wkładu w 
zwycięstwo nad Rzeszą hitlerow
ską, ale przede wszystkim za
wdzi~zamy to poparciu, jakie 
w tej sprawie udzieli! Polsce 
Związek Radziecki. 

Wraz z rozpadem koalicji an
tyhitlerowskiej - stwierdzi! mów 
ca mocarstwa zachodnie 
wkroczyły na drogę zimnej woj 
ny. W tym ok.resie stawiają 

one sobie za główne "4adanie 
„colinięcie komunizmu", wypar
cie go z terytorium państw eu
ropejskich, które wkroczyły na 
drogę budowy socjalizmu. Mo-
carstwa zachodnie pod batutą 

Stanów Zjednoczonych weszły 

w zmowę z reakcyjnymi, milita 
rystycmymi silami w Niem
czech. Za pozyskanie zack dnio 
niemieckich militarystów na 
swych sojuszników, mocarstwa 
zachodnie płaciły poparciem od 
wetowych roszczeń, zwlaszcza 
podtrzymywaniem iluzji, że „z 
pozycji sily" u{!.a się pochłonąć 
!Niemcy wschodnie. Z tych są.

mych względów mocarstwa za
chodnie podjęły próby kwestio
nowania umowy poczdamskiej 
w kwestii zachodniej granicy 
Polski. 

W 1949 r., wbrew umowle 
po.czdamskiej, mocarstwa zacho 
dn ie powołały do życia imperia 
llstyczne państwo zachodnionie
mieckie - NRF, a w 1954 r. 
zawarły z tym państwem sepa
ratystyci;ne układy (tzw. układy 
paryskie). W odpowiedzi na 
włąc:ren i e NRF do agresywnego 
paktu NATO kraje socjalistycz
ne zjednoczyły swoje sily obron 
ne w Układzie Warszawskim, 
zawartym w maju 1955 roku. 

stwarzając w ten SJpOSób nie- Układu Warszawskiego. 
zbędne gwarancje swego bez,pie- M ówca stwierdził dalej, że 
czeństwa i pokoju w Europie. bazą wyjściową do za-
Doświa<lczenie ubiegłych lat pewnienia trwałego po-

dowodzi niezbicie - mówil W. koju w Europie musi 
Gomulka - :ie w Europie n ie być definitywne zamknięcie o-
ma już miejsca na politykę „z kresu wojny I powszechne pra 
pozycji siły", że na naszym wno międzynarodowe uzna-
kontynencie można wybierać je nie terytorialne _ politycznego 
dynie między pogodzeniem się stanu rzeczy. Tylko w teri spo-
z istniejącym terytorialno-poli- sób można oczyścić przedpole 
tycznym status quo a wojenną dla ustanowienia w przyszłości 
katastrofą. ogólnoeuropeisklego systemu 

Jed:;nie t"regulowanie stosu.n- bezpieczeństwa zbiorowego, któ-
ków między państwami socjali- ry zastąpiłby obecny podział 
stycznymi i kapitalistycznymi Europy na bloki militarne, 2ape 
na podstawie pokojowego wspól wnił bezpieczeństwo wszystkim 
istnienia - stworzyć może per- narodom I państwom w opar-
spektywę trwałego pokoju w ciu o zasady równouprawnie-
Eu.ropie. Kraje socjallstyczne nia, poszanowania i suweren-
dały temu wyraz proponując w ności i integralności terytorial-
apelu budapeszteńskim zwołanie nej. Należy zahamować wyścig 
konferencji w sp.rawie •>ezpie- zbrojeń w Europie. nie może 
czeństwa i pokojowej wspólpra być nawet mowy o uzyskaniu 
cy w Europie. w ramach tej przez Bundeswehrę - w jakiej 
perspektywy wystąpUiśmy przed kolwiek formie - dostępu do 
rokiem z inicja.tywą zawarcia broni masowej zagłady. Mówca 
układu z NRF w sprawie uzna podkreślił, że obowiązek przyczy 
n ia zachodniej granicy Polskl nlenia się do takiego właśnie 
na Odrze i Nysie za ostateczną uregulowania w interesie bez
i nienaruszalną. pieczeństwa i pokoju spoczywa 

S
tanowisko P-olsk.l, ja·k 1 ~n- również na wielkich mocar-
nych krajów socjalistycz- stwach. 
nych jest jasne. Jesteąmy Wskazując, że wbrew dąże-
gotowi i chcemy normali- niom narodów Europy i świaita 

<Lacji stosunków, dlatego właśnie do pokoju i współpracy wciąż 
domagamy się od NRF jedno- płoną ogniska wojny, W. Go-
znaczncgo uznania za ostatecz- mułka podkreśhł. że nosicielem 
ną i niezmienną, ustahmą w u- wojny jest wszędzie imperia-
mowie poczdamskiej 1 istnieją- llzm. Amerykański imperializm 
cą zachodnią granicę Polski o- od lat prowadzi kolonialną woj 
raz zobowiązania, aby to uzna- nę w Wietnamie. Kolejnym o
n ie było uważane za w.iąźące gniwem imperialistycznej agre
dla wszystkich porozumień do- sji USA stała się ostatnio Kam 

bodża. Eskalacia wojny w In
tyczących pokoju i bezpieczeń- dochinach jednoczy obecnie 
stwa w Europie. Wszelkie pró- Wietnam, Laos i Kambodżę do 
by załatwienia tego pl'obl~mu walki z amerykańskim agreso
w formie jakichkolwiek tymcza rem, stwarza nową sytuację 
sowych układów uznających w tym rejonie świata. 

SPORT • SPORT li SPORT il SPORT li SPORT li SPORT li SPORT 

istniejący stan rzeczy do czasu Również na Bliskim wscho
traktatu pokojowego, którego dzie agresywna postawa Pań
zawarcie stal.o się n ierealne - stwa Izrael, popierana przez 
nie będą przez Polskę przyjęte. Stany Zjednoczone. nie stwa
Dotychczasowy przebieg rozmów rza możliwości pokojowego roz 
między Polską i NRF nie daje wiązania konfliktu. Trwa na~ 
podstaw do stwierdzenia, że o- rzufony przez imperializm wy
becny rząd zachodnioniemieckt ścig zbrojeń. Toteż walka 0 
zdecydowany jest już obecnie zapobieżenie niebezpieczeństwu 
zająć takie właśnie stanowisko. nowego światowego I<onfliktu 

-

Przewodniczący GKKFiT Wł. Reczek 
obj~I patronat 

nad XXV Jubileuszowym Wyścigiem Kolarskim 
ptllziennika Lódzkiego'' i Gwardii 

Na prośbę komitetu organizacyjnego Jubileuszowego 

25 Wyścigu Kolarskiego „Dziennika Łódzkiego" i 

„Gwardii" - przewodniczący GKKFiT Włodzimierz Re

czek wyraził zgodę na objęcie patronatu nad naszą im
prezą. 

1•, 

Wyścig jubileuszowy z udziałem najlepszych kolarzy 

Polski odbędzie się 7 czerwca na autostradzie warszaw

skiej. Część zasadnicza uroczystości jubileuszowych od

będzie się na torze w Helenowie w ,sobotę 6 czerwca 

przed rozpoczęciem wyścigów o Wielką Nagrodę Polski. 

W wyścigach torowych startować będą reprezentacje 

Włoch, Danii, Holandii, NRD, CSRS i Polski. Wyścigi 

te odbywać się będą w ramach jubileuszu naszej im
prezy i 50-lecia PZKol. 

mal4 wqściq pokoju 
„ 

W poniedziałek • etap pierwszy 
Jutro (poniedziałek) o godz. Witczak, P. Frączkowski, J. 

16 przy zbiegu ulicy Strykow- Michalak, W. Klompka, K. 
skiej i Liściastej zbiorą się ko Szczepaniak, K. Cichoń, M. Je 
Jarze zgłoszeni do Małego Wy żak, A. Walicki, A. Kolasiński. 

ścigu Pokoju o laurowe wień- K. Chachulski, M. Wierzbicki 
ce „Dziennika Łódzkiego". M. Miklen. 

Następny etap odbędzie się 
Kolarze starsi walczyć bę'dą 18 maja. organi·zator KS 

na dystansie 25 km, a młodsi „Włókniarz". 
na dystansie około 15 km. Etap.----------------
ten organizuje „Gw•ardia''. 

Ot.o nazwiska zawodników, 
którzy zgłosili się wczoraj: 

P. Kaczyński, B. Szczorowski. 
J. Jeśnik, K. Lasota, J. Char
czuk, s. Łączyóski, M. Czer
wiński. W. Jurek, G_ Chacala, 
R. Tyl, Z. Grod„iński, M. 
Sknadaj. J. Kwiatkowski, G. 
Boczkowski, M. Mizera, T. 
Kustosz, 3. Lar, Zb. Kubiak, 
P. Bogusławski, G. Borkowski, 
P. Wosik, Zb. Walicki, P . Jan 
kowski, S. Rosiak, P. Krajew-, 
ski, G. Boczek, K. Gąsiorkie

wicz. J. Klat, K. Pukacz, M. 

Dziś start 
„Sztafet Zwycięstwa" 

Dziś o godz. 9 w Parku Po 
niatowskiego zbierze się oko
ło tysiaca lekkoatletów z klu 
bów łódzkich, organizacji mło 
dzieżowych. szkół nodstawo
wych i średnich - uczestni
ków tradycyjnych „Sztafet 
Zwycięstwa"„ 

St.art punktualnie o godzi-j 
nie 10. 

Hat tric:k Sadka 

Włókniarz ŁKS 1:3 
w strugach ulewnego deszczu kę dl.a swoich barw. Jednak 

toczyły się wczoraj lokalne der rajd Sadka w 50 miJn. przyno
by pilltarskie o mistrzostwo II si PI'OWadzenie LKS. Trzecią i 
ligi między Włóknlal"zem i ostatnią bramkę dla LKS zdo
LKS. Zasłużone zwycięstwo od bywa rów.nież Sadek, egzekwu-
nieśli piłkarze LKS 3:1 (1:0). jąc rzut wolny w 55 min. 
Wszystkie bramki dla zwycięz- W drużynie zwycięzców wy. 
ców strzelił najlepszy na boi- różnili się Sadek, Mszyca I Ko-
sku Sadek, a honorowy punkt rzenfowskl. Słabiej w tym ze-
dla pokonanych zdobył Błoch. spole graJa obrona. We Włók-

Włókniarz: Guzicki - zając, niarzu dobrze zagrali Błoch, 

Bednarek, Chodakowski, Sta- Kaźmierski i Bednarek. W me-
szewski - Kaźmierski, Jaworski czu tym kontuzji doznał Nej
- Gi.rkut (od 80 min. Nawl'o- man, który prawdopodobnie w 
cki), Bloch, Jakś, Antczak (IKa- najbl\ŻSZYfll c1.asie nie wystąpi 

miński). na boisku. (ms) 

LKS: Osównlak - Lubański, + 
Suski, Wojtysiak, Korzeniowski ROW Motor 5:0 (2:ll) 
- Pyrdo!, Ostalczyk (od 76 Garbarnia - Górnik 1:0 (1:0) 
m in, Haren) - Nejman (od 25 Unia T. - MZKS 1:1 (1:0) 
min. Smolarek), Sadek, Mszy- Olimpia - Sląs'k 2:1 (l:O). 
ca, Gapiński. W jedynym meczu o mistrzo-
Sędziowal p. E. Smułczyńs~i stwo I ligi Stal pokonała Gwar 

ze Szczecina. Widzów ok. 1-0 tys . .---d_i_ę_2_:_0_<2_:_0_>_· --------

Tak to już u nas jest, że lo
kalne derby dwóch drużyn tego 
samego miasta, wszystko jedno 
w jakiej dyscyplinie sportu, to
czą się za wsze, czy to potrzeba 
czy nie, jak o mistrzostwo świa 
ta. Podobny mecz obserwowali
śmy i wczoraj. Gra tylko JJ10-
mentami mogla się podobać ko 
neserom piłkarskim, ale przez 
przeważającą część spotltania 
obserwowaliśmy zaciętą, chwila 
mi bezpardonową walkę. Obie 
drużyny rzuciły na szalę wszy
stkie swoje atuty - Włókniarz, 
jak zwykle, ogromną ambicję 

i żywiołowość, LM:S dobrą 

technikę, podbudowaną niezłą 

szybkością i kondycją. Jak to 
zwykle bywa, zwyciężyła zasłu 

żenie drużyna lepsza technicz
nie, której zawodnicy lepiej o
panowali kunszt piłkarski. 

P ierwsza część spotkania była 
momentami wy.równana, a m-0-
mentami zaznaczała się przewa 
ga LKS. On też miał więcej 

sytuacji strzeleck;ch. W 4 min. 
Nejman, w 17 Sadek, a w chwi 
lę później Korzeniowski mają 

okazję do zdobycia bramki, ale 
Guzicki był zawsze na miejscu. 
W 20 min. po . rzucie rożnym 
Sadek gł-ową zdobywa pierw
szą bramkę. 

Po zmianie stron już w pierw 
szej minucie Bloch, po błędzie 

obrońców zdobywa jedyną bram 

Polacy wyeli~inowani 
z Pucharu Davisa 

Polscy tenisiści zostali wyeli
minowani z Pucharu Davisa, 
przegrywając w Mariborze z 
Jugosławią. Wczorad Jugosło
wianin Zeljko Franulovic wy
grał z Mieczysławem Rybarczy 
kiem 6:1, 6:1 , 6:2. Wiesław Gą
siorek wygrał po zaciętej wal
ce z Nikolą Spearem 8:6. 4:6, 
6:4, 2:6, 6:3. 

Lekka atletyka. „Sztafety 
Zwycięstwa" godz. 10 w parku 
Poniatowskiego. Mistrzostwa 
WKZZ godz. 11, ul. Rudzka 37. 

Hokej na trawie. Budowlani 
- Sparta I liga godz. 14, ul. 
Letnia 4. 
Piłka nożna. Liga między

wojewódzka: Włókniarz Pab. 
- Ursus godz. 11.15, w Pabia
nicach. Concocdia - Włókniarz 
B godz. 16 w P iotrkowie. 

Proga-W orszowo.Berl in 
Dolychczusowi zwycięzcy wielkiego wyścigu 

Liga okręgowa: godz. 11 W!ó 
kn'.arz II Ł. - Lechia, Piotr
covia - ChKS Bzura - Po
goń, Widzew - Polonia, ŁKS 
II - Włókniarz II Pab. godz. 
16.30, Warta Sieradz - Czarni 
K, Stal K_ - Start II. Włók
niarz Al. - Metalowiec. 

Studenckie spotkanie SSP 
„Pucha.tek" Reszta Swiata 
godz. 11, ul. Lumumby 22. 
żużel. Gwardia - Zgrzeblar

ki Zielona Góra Il liga godz, 
17 pl. 9 Maja. Na liście dotychczasowych 

zwycięzców Wyścigu Pokoju 
znajdujemy tylk·o jedno nazwi
sko kolarza polskiego. Jest n.im 
Stan:staw Królak - zwycięzca 
z 1956 r. Zapoznajmy się z peł 

ną listą triumfatorów 22 wyści
gów. 

1948 (WP) A. P.rosenik (Jugo
sławia). 1948 (PW) A. Z()lric (Ju 
goslawia). 1949 J. VeseJy (CSRS), 
1950 V. Emborg (Dan ia), 1951 
K. Allan Olsen (Dania). 1952 
I. steel (Anglia), 1953 Ch. Pe
dersen (Dania), 1954 E. Dalgaard 
mania)), 1955 G. A. Schur (NRD), 
19-06 S·t. Królak (Polska), 1957 
N. Christow (Bułgaria), 1958 
.P. Damen (Holandia), 1959 G. 
A . Schur (NRD), 1960 E. Hagen 
(NRD) 1961 J. Meli chow 

(ZSRR), 1962 G. Sajdhużin 

(ZSRR), 1963 K. Ampler (NRD), 
1964 J. Smolik (CSRS). 1965 G. 
Lebiediew (ZSRR), 1966 B. 
Guyot (Francja). 1967 M. Maes 
(Belgia), 1968 A. Peschel (NRD)_ 
1969 J. Danguillaume (Francja). 

Jedynym kolarzem, który od
niósi dwa zwycięstwa jest A. 
G. Schur. Startował on w wyś. 
c!gu Pokoju aż 12 razy. 11 ra
zy startował C. Dumitrescu (Ru 
munia), Najlepszymi kolarzami 
naszej drużyny na przestrzeni 
22 lat byli: Siemiński, Kapiak. 
Wójcik, Wrzesiński, Hanus i.k . 
Wój<:ik, cztery razy pod rząd 
Królak. Pruski, Głowaty For
nalczyk, trzy razy Gazda, czte
ry razy Kudra, dwa razy Ma. 
giera i ostatnio s;z;urkowski. 

Przypomnijmy klasyfikację 

drużynową: 1948 r. - Polska, 
1948 r, Polska, 1949 r. 
FSGT 1950 r. - CSRS, 1951 r. 
- CSRS. 1952 r. - Anglia, 1953 
rok - NRD, 1954 rok - CSRS, 
1955 rok CSRS, 1956 rok 
ZSRR, 1957 rok NRD, 
1958 r, ZSRR, 1959 r. - ZSRR 
1960 r. NRD, 1961 r. - ZSRR, 
1962 r. ZSRR, 1963 r. - NRD, 
1964 r. NRD, 1965 r. - ZSRR, 
:966 r. - ZSRR. 1967 r. - Pol
ska. 1968 r. - Polska, 1969 r. -
NRD przed ZSRR, Polską, Fran 
cją, Danią i Bułgarią. Najwię

cej eta.pów. bo aż 48 wygrali 
kolarze NRD, CSRS 45, 
ZSRR - 44, Polski - 37. I 

(D) I 

Boks. Loga międzywojewódz
ka seniorów: Widzew - Broń 
Radom godz. 10 w hali n„ Wi

.dzewie, godz. 14 tamże Gwar
dia - Legia. 

Kolarstwo. Wyścigi kolarskie 
godz. 9 ul. Strykowska. 

Tenis stołowy. Finały turr..\e
ju seniorów o puchar ŁKKFiT 
godz. 9, ul. Jerzego 22. 
Łucznictwo. MOKIF Start -

DKDM Zgierz Społem III 
drug! dzień zawodów o m:
strzostwo III Jig; godz. 9.30 na 
torze w Helenow'.e. 

Spartakiada szkół budowla
nych godz. 10 w parku 3 Ma
ja . 

Siatkówka. d.c. turni E'j u ko
biet, ul. Zjednoczeni a 1, 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 110 (6773ł 

Wskazując, że na politykę o- wojennego jest dziś podobnie 
becnego rządu NRF wciąż nie czołowym zadainiem narodów, 
mały wpływ wywierają wstecz- jak w okresie II wojny świato
ne i nacjonalistyczne siły w wej była walka 0 pokonanie 
Niemci;ech zachod.nich W. Go- faszyzmu. 
mułka oświadczył: Kto nie chce S 
pogodzić się z terytorialno-poli- wiatowy system socjalistycz-

ny - zaznaczył mówca - stwo 
tycznym status quo w Europie, rzył realną szansę uchronienia 
z ostatecznym cha.rakterem za- ludzkości przed nową wojną 
chodniej granicy Polski na 
Odrze i Nysie Lużyckiej, 2 nie światową. Międzynarodowy ruch 
odwracalnym faktem istnienia komunistyczny i robotniczy u-

ó 
znał tę sprawę za swoją misję 

dw eh suwerennych i równo- dziejową. Jedność sił socjallz-
prawnych państw niemieckich mu, którego członem są paó-
- NRD i NRF, kto traktuje to stwa socjalis:yczne skupione 
wszystko jako sprawy otwarte, wokół Związku Radzieckiego, 
jako iymczasowy stan rzeczy, to najpewniejsza gwarancja po 
ten politykę swą musi budować koju i ostoja wolności narodu. 
i opierać na fundamencie mlli-
ta~go nacisiku, w swym prak- Końcowy frqgment wystą-
tycznym d 7.ialan\u musi kiero- pienia I sekretarz KC 
wać się spekulacją na nową PZPR poświęcił omówie-
wojnę. niu ogromnego, wszech-

Szereg ~powiedzl kanclerza stronnego dorobttu i perspekty
Brandta wydaje się przemawiać wom dalszego rozwoju Ziem 
za tym, źe w tej kwestii po- Zachodnich i Północnych. Pod
glądy nasZe nie są zasadniczo kreślił, że powrót naszego na
rozbieżne. Niestety, jak dotych rodu na te piastowskie zlemie 
czas, chyba obawia się on pod- byt największym w naszych 
jęcia niezbędnych posunięć, któ dziejach zwycięstwem. że tylko 

Polska socjalistyczna mogla te 
re stworzyłyby wyraźną linię ziemie odzyskać oraz zmobi!i
podzialu między pol ityką jego zować energię ; siły wyzwolo
rządu, a stanowiskiem opozy- nego narodu ::Ila odrodzenia oj
cji, domagającej się w prakty- czyzny w nowych spraw:edli
ce kontynuowania wobec kra- wych granicacn. Dziś całkowi
jów so.cialistycznych kursu po- ta polsko6ć tycn ziem ich dy
przedn;ch rządów NRP. Sprawy nam!czny rozwój i pełna inte
tej nie da się obejść żadnym gracja z Macierzą - oświad. 
kluczeniem. czyi w. Gomułka _ najmocniej 

Trudno naw-et przypuścić. lż przemawia.ją za trwałością i nie 
ktokolwiek może liczyć na to, tykalnością granicy na Odrze i 
że do normalizacii stosunków Nysie Łużyckiej. 
między NRF a Polską i innymi Wierni pamięci niezliczonych 
krajami socjalistycznymi można zastępów poległych w walce o 
doprowadzić bez uznania osta- wolność żołn;erzy polskich i 
tecznego charakteru itranicy za radzieckich będziemy umacniać 
chodniei Polski na Odrze i Ny przyja.żń, współpracę i sojusz 
sie, a tylko w drodze zawarcia z wielkim związkiem Radziec
dwustronnych układów o niesto kim, nadal zacieśniać na<;ze so-' 
sov.raniu siły \V stosunkach wza jusznicze związki z sąsiednią 
jemnych. Takie rozwiązanie by Czechosłowacją i NRD oraz in
loby przecież de facto legalizo- nyml -bratnimi krajami wspól
waniem rewizjonistycznych ro- noty socjaJistycznej, umacniać 
szczeń. nosiłoby charakter bom siłę obronną Układu Warszaw
by o op07nionym zanlon;e. skiego. Będziemy czynić wszy. 

Jeśli domagamy się od NRF stko co w naszej mocy - po
uznanła grani,' - kontvnuował wiedział na zakonczenie W. Go
mówca - to dlatego, ·że jest mułka - aby wraz z naszymi 
ona jednym z dwóch państw sojusznikami. razem ze wszyst-
niemieckich na których cią- klmi silami postępu ; socjaliz-
ży ten polityczny i mo- mu pokrzyżować wszelkie pla-
ralny ohowiązek, wynikają- ny nawrotu do przeszłości, u. 
cv z umowv poczdamsklei. ratować Eurooę i świat przed 
NRD 1 wywiązała się z te- kataklizmem nowej wojny, za-
go obowiązku 20 lat temu, - za- pewnić trwałe pokojowe wspót
wierając z P~1 ską 11klad zgo- życie wszystkich narodów. 
rzelecki i kładąc tym podwa. ----------------
liny pod przyjacielskie. sojusz-
nicze i dobro~ąsiedzkie stosun
ki między naszymi krajami. 
Czas najwyższy, aby i NRF 
uznała istniejące granice l o
statecznie oorzucila wszelkie 
re\\rizjonistycz'1e mrzonki. 
Nienaruszaln:iść i bezpieczeń

stwo naszych i:ranic nie są i 
nigdy nie będą uz•leżnione od 
uznania czy nieuznania przez 
NRF - podkr<!ślił W. Gomuł
ka. Zapewnia Je sojusz Polski 

POGODA 
Dziś w Lodzi zachmurzenie 

un1iarkowane, okresami duże. 

W god~inach popołudniowych 

możliwe przelotne opady desz
czu lub burza. Temperatura ma 
ksymalna ok. 22 st. C. Wiatry 
słabe i umlarkowane, wschod
nie I poludn!owo-wschodnie. 

Jutro możliwy deszcz, nadal 
ciepło. Słońce zajdzie dziś o 
19.21, a jutro wzejdzie o 3.55. 

1 
Imieniny Ob<'hod7a chiś Anto-

nina i J7•·'1or, a jutro Ad<>lf 
1 Hortensja. 

Kronika wypadków 
• Wci;oraj rano w Lodi.i 

przy zbiegu ulic Północnej i 
Nowomiejskiej. 66-letnia Janina 
M. (A. Struga 38) przechodząc 
przy czerwo.nym świetle przez 
jezdnię została potrącona przez 
samochód. K.obiecie pomocy u
dzielilo pogotowie. 

J. Przy zbiegu Al. Kcściuszki 
i ul. Mickiewicz.a, 38-letnia Zo
fia K. (Główna 11) wpadła pod 
motocykl. Pomocy udzielono jej 
w pogotowiu. 

A Na Al. Kościuszki 4, mo
tocyklista potrąci! przechodzące 
go nieostrożnie Jezdnie Alek.san 
d·ra z. (Limanowskiego 189). 
Rannego przewieziono do sipi
tala. 

A Paweł M. ('Brzeska 7) po
trąci! na przejściu dla pie
szych na ul.· Limanowsktego 
15-letnią Matgorza tę $_ Dziew
czynka do:mala ogóJ.nyl!h potłu

czeń. 
A. P.rzy ul. Duńskiej od iskry 

z parowozu zapal'lv się oodkla 
dy koleiowe Interwen rwota 
Straż. Pożarna. (kl) 



O PRZYSZLOSCJ KOMU 
Nll{.AC.Jl ~UEJSKIEJ DYS 
KUTUJE Sl.Ę WLASCIWIE 
BEZ PRZERWY. l MIMO 
Z.E PR09NOZY W l'Yl\f 
ZAKRESIE NIE ZAWSZE 
POKRYWAJĄ SIĘ, MIMO 
Z.E PROPOZYCJI ROZWIĄ 
ZANIA GORDYJSKIEGO 
WĘZLA MIEJSKIEJ KOMU 
NIKACJI W MIASTACH 
P&ZYSZLOSCI Z KAZDYM 
DNIEM PRZYBYWA, IST· 
NIEJĄ JUŻ PEWNE KIE
RUNKI I RYSUJĄ SIĘ CO 
RAZ WYRAŻNIEJSZE KO 
MUNIKACYJNE KSZIAL
l'Y MIAST NAJBL.LZSZYCH 
DZIESIĘCIOLECI 

PRZEGLĄD PRZYSZl..OS 
Cl MIEJSKICH SRODKOW 
KOMUNIKACYJNYCH ZA· 
CZNIJMY OD POJAZDU 
NAJBARDZIEJ KLOPO"ILI 
WEGO · - SAMOCHODU 
OSOBOWEGO. 

WEDLUG SPECJ ALI• 
ITOW LICZBA SA~10CHO 
DOW OSOBOWYCH BĘ· 
DZIE NADAL WZRASTAC 
AZ DO CHWILI, KIEDY 
&AżDY CZLOWIEK ZDOL 
NY DO PROWADZENIA 
SAĄIOCHODU POSIAOAC 
BĘDZIE W KRAJAClł ROZ 
WINIĘTYCH GOSPOEIAR· 
CZO SWOJ WLASNY PO 
JAZD CZTEROKOLOWY. 
OZNACZA TO, ŻE JAKO 
GRANICĘ ROZWOJU MO· 
TORYZACJI NALEżAr.OBY 
PBZYJĄC 600 SAMOCHO· 
OOW NA 1.000 MIESZKAIQ 
cow. 

U·ł nawet przy poło
wie tej liczby (oficjał 
na prognoza na rok 
1985 mówi o 200 sa
mochodach na I.OOO 
mieszkańców w War· 
s-zawie), ulice miast 
:zostaną całkowicie za 
blokowa111e. Chyba, że 
ulice staną się tak 
s.zerokle. a parkingi 
tak ogromne, iż„. nie 

909tanłe miejsca na domy. W 
Loe Angeles. gdzie wska7nik mo 
toryzacjl zbllża się do 500. Uli· 
ce l parkingi zajmuJa ok. 75 
proc. powierzchni śródmieścia 
i - dodajmy - klopoty komu 
n.l.kacyjne wcale nie zostaly roz 
wlazane. 

A Wie<: w Ciągu najbliższych 

dz1es1ęcloleoL gdy motoryzacja 
opanuje kraje rozwJ111ęte gospo 
darczo. masy samochodów nle 
będa slę mogły pomieścić na 
ulicach mtast. W l?:>dzlnach 
!nczytu, udając się do pracy 1 

wracając do domu, posiadacz" 
a-u.t będą musiell z nich zi:ezy. 
(1)nować lub ko.rzystać z samo-

Być mote. . zmieni się napęd 

autobusów: Wielu fachowców 
przewJduje. te będzie to napęd 

elektryczny 
oallwowych. 

zas!lany 
Będą to 

z :>gniw 
oczywiś-

ole t><>ia?dv bardzle1 kr>mforto
we i o wiele pojemniejsze. 

Wielu ekspertów nie widz.i 
pr'6-yszlości dla trolejbusów. 
Koszt i.,.Westycji, jaik i eks.plo 

komunikacji 
chodów tyl'ko dla podjechanta 
pod stację metra, by wstaw·ić 

tam wóz na w.ielkim parkingu. 

POD~ 

A teraz tramwaje. Ten środek 
lokomocji rozpoczyna calą r-0-
dzililę pojaz:dów komunikacji 
zbiorowej, która będzle roz:bu
dowywana I doskcmalona. Bo
wiem pasażer przeciętnie za.pel 
nionego tramwaju, autobusu 
czy tr-0lejbusu zajmuje IO razy 
mniej miejsca na je7.dnl, niż 

siedząc za k•ie1:'<1Wnlcą swego sa 
mochodu. 

Ale tramwaje nie są o-zdobą 

tej rodzlny, nie można Ich u
znać za kodek lokomocji zbyt 
wygodny, są także dość powol 
ne. Początkowo tramwaje zosta 
ną umleszczcme pod ziemią, tak 
ja'k to się j'Uż dzieje w n.tektó 
rych miastach posiadających 

szczególne ktopoty komunikacyj 
ne. Jednakże tu111ele podziemne 
dla tramwajów buduje się z my 
k!ą o.. metrze, k.tóre jesl l szyb 
sze 1 pojemnoiejsze. Tak więc 

tramwaj podziemny można u
ważać za rozwiąza,nie praejśelo 

we. 

AUTOBUSY ELEKTRYCZNE 

Autobusy natomiast utrzyma
ją się w mniejszych miastach 
i na mniej obciążonych arte
riach W!elkom!ejsklch. Uzupeł

niać b!'dą one s!eć metra - o
czyw!§cie tam. gd-zle bedą ku 
temu octpowiednie warunki. 

atacji trolejbusów jest większy 

niż autobusów i dlatego niemal 
we wszystkiol1 k.rajach widzimy 
genera1ny odwrót od tra·kcjO. 
trolejbusowej. Powodują one 
takre spore zaburzenia w ru
ch'U w razie awarbi sieci lub 
p~rwy w dostawie prądu. Ale 
buduje się już trolejbusy, któ 
re nie będą tracić energii (zu
życie energii ~ 20 proc. tańsze), 
a więc będą bardziej ekono
micz,ne w eksploatacji. w któ· 
rych n.ie będą psuły się stycz
nllti i które posiadać będą 

automatyczne urządzenia rozjaz 
oowe. Czy trolejbusy w tym 
wykonan.iu, przy swych zna
nych dotychczasowych zaletach 
(komfort jazdy, brak spalin, sil 
nik - w przeciwieństwie do 
.a-utobusu - po mroźnej nocy 
natychmiast gotowy do jazdy) 
wytrzymają wairunk! komu.nlka 
ej! miast pmyszlości? 

I wreszcie ruchome dhodniki: 
tu zdan•ia są podzielone - część 

faen-owców uważa. :irż taniość 

t-ej inwestycji (1 km ohądnt!ka 

ruchomego pochłania zaledwie 
1/3 na,kladów niezbędnych •na 
budowę 1 km metra), ja'k też 

możli'\.vości przewozowe otwiera 
ją przed ruehomyml chodnika 
ro\ wielką ka•rie_rę. Inni specJa
llśc\ są zdan.\a, że owszem, 
ruchome chodniki będą bud-o
wane, ale nie staną się one 
nigdy podstawowymi środkami 

transportu. 

T. MIECIJi: 

~''"~'~ '""'""'''''"'~ ~ MOWlĄ TU TAK: „Kń:DVS BASZKIRA KARMIŁ KOR. KOR DAWAŁ MIĘSO, NA- ~ 
~ POJ - KUMYS I ODZIEŻ. TERAZ BASZKIRA KARMI NAFTA. ONA DAJE wszy. ~ 
~ ~K~ ~ 
~ RZEC MOŻNA BEZ PRZESADY: BASZKIRIA - KRAINA DWU KONTYNENTOW, ~ 
~ NA SZCZYTACH GOR URALSKICH, CZĘSC IOWO W AZJI, CZĘSCJOWO W EUROPIE ~ 
~ POŁOŻONA, NA NAFCll! WYROSŁA. OCZYWISCIE - BASZKIRIA NOWOCZESNA- ~ 
2 W WIEK XX WKROCZYŁA ONA BOWIEM Z CA.ŁYM BAGAŻEM BISTORYCZNIB ~ 
2 NAWARSTWIONEGO ZACOFANIA. PISAŁ O NIEJ ROSYJSKI LITERAT KRASZENNJ. ~ 
2 KOW: ,,O KRAJU PRZESĄDOW, KRAJU KAŁYMU, KRAJ-U KOBIET NIEWOLNIC, GDZIB ~ 
~ CIEMNOTA MA WIĘKSZĄ MOC NIŻ ŻELAZO!" I PYTAŁ RETORYCZNIE: nKIEDY ZA. ~ 
~ SW-IECI JUTRZENKA, KIEDY?". O K4.ŁYMIB - CZYLI ZWYCZAJU SKŁADANIA OKUPU ~ 
~ ZA ŻONĘ, PAMIĘTAJĄ JUŻ TYLKO NAJSTARSI, MŁODSI NATOMIAST PAMIĘTAJĄ ~ 
~ O WSZYSTKIM, CO Z NAFTĄ ZWIĄZANE, SĄ NJĄ ZAFASCYNOWANI, JAK ODKRYW. ~ 
~ CY ZŁOTA - Zł.OTEM, Z TĄ ROŻNICĄ, ŻE FASCYNACJĘ RODZI NIE TYLE INTERES ~ 
~ INDYWIDUALNY, CO SPOŁECZNY. ~ 

~~'""''''~ ~"""""""~ 
.GORĄCZKA NAFTY" 

m!ala tu charakterystyczny przebieg. Walka szla 
o wtell<q stawkę. Z rutynq I zacofaniem my~io
wym walczy!t eł, którzy wlerzylt. że postęp wy
'1t4ga ri,izyko I uporu. Do Walczqcych MLeżol Qeo-

LIST 
z BASZKIRII 

log. akademik Iwon Gubkln. o którym „kattiy 
w Baszkirii wte co io byl za wspaniały czlowtek". 
W roku 1929. t1. w irzy lata po odrzuceniu przez 
"Gosplan" propozycji Gubklna - stworzenia 
przedsiębiorstwa poszukiwania ropy naftowej mię
dzy Wołga a Uralem. prz11Padkowo natrafiono na 
ślady pierwszej nafty. W roku 1932 no szybie 702 
kolo maleńkie;. drewntane; wioski lszymba;ewkl 
trysnęła prawdziwa. wielka uralska nafta. Od tej 
pory datuje się przemysłowa eksp!oatacja „czar· 
nego złota" w ll Baku - jak zaczęto wówczaa 
Baszkirię nazywa<!. Do lszymbajeu:kl •ctqgaly 1al< 
na Alaskę tlumy entuzjastów. którzy chcieli szu
kać nafty Wyrastaly nowe szyby. obok których 
stawiano wo;lokowa jurtę - d!a calej rodziny po
szukiwaczy. Transport nafty odbywal się przy po· 
mocy wielblqdów I koni. Ruroclqgl. a tym bar· 
dziej ·rurociąg „Dru:!ba'', który tu wlaśnle bierze 
swój poczqtek, nie tntly się nawet Gubklnowt. 
Szyb. jurta t wtelbłqd taki obraz - symbol 
przekazała nam sztuka tego okresu. Nafta bowiem 
awansowała nie tylko do rangi tematu tumowe
go czy malars'<iego. ale zajęła miejsce w mu
zeum. Do dziś u: uflmskim muzeum sto1q oświe
tlone 1a~zeniówkamt probówki wypelnlone pierw• 
szq baszkirskq naKq„„ 

Taki był poczqtek. ale nie koniec uralskie; naf• 
ty. Prawdziwa ;e; kariera - na skalę światową. 
datuje się Od września 1944 roku. kiedy to w po· 
b!l:!u dzisiejszego miasta Oktiabrskt;. na szybie 
nr WO dotart:J do olbrzymich zapasów nafty de· 
wońskle;. polo:!onej tam. gdzte 300 mln lat temu 
rozciągało się dewońskie morze. „ Wierćcie głę
bie;. wterc!cie uparcie I nleug!ęci.e. Ropa naftowa 
;est ukryta w dewonie •) l jej zapasy sq nlewy• 
czerpane" - twierdzi! Gubkln. 

„Troflmtuk mu wterzyl" - wyjaśntajq mi przy 
okazji prezentacji historycznego szybu nr 100 „Ba• 
buszkq" zwanego. mol przewodnicy. Stoimy na 
laqodnym wzniesieniu tut u stóp „Babuszkl" I w 
opowiadaniach baszl<irskich fachowców jeszcze raz 
odżywa pełna napięcia atmosfera tamtych dni 
z 1944 roku. Geolog Andriej Trof!miuk, obecnie 
w:ceprezydent Sybirskiego Oddzlalu Akademtl 
Nauk ZSRR w Nowosybirsku. zostal wezwany do 
stolicy - Uf!J I oczeklwal no... na pewno nte na 
oklaski. Nie przerwa! bowiem wierceń - mimo 
zakazu. l wtedy właśnie. gdy miała zapa~I! decy
zja w ;ego sprawie. przyszedl telegram: .,nafta 
jednak ;est". Byta - i to 7aka I Jedna „Babusz
ka" w ctqgu 25 lat dala milion ton czarnego zto
ta. To ?<'st więcej niż dwuletnia produkcja wszy
stkich szybów naftowych w Polsce. Obecnie szyb 

ten otipoczvwa. Przes%kadzał11 mu tylko tact1 falc 
;a. turyści.. 

Po tyci! dwu historycznyell odkryciach. nastq• 
p!ly I następu111 cja!sze Zasada .wie•c!cie q!ęblej, 
wler<!cie uparcie ł nieugtęcle" obowlqzu;e w dal• 
nym ciągu. 

Zmlemzv lłq fednak metoc!g JIOSZUklwall. zmle
nlly si~ czasy. zmienili się ludzie. JiU nie jurta 
i tołelblqd, a nowoczes71y Wieżowiec. samochód 
ł helikopter aq tym "tlem" dla naftowych ny• 
bów. Heltkopterem no przyklad zawozi się do 
pracy I · przywozł na sobotnio-niedzielny odpoczy
nek obecnych poszukiwaczy ropy. Baszkiria dzię• 
kl ropie naftowej wyrosła na centrum przemysłu 
chemicznego, a w dziedzinie przeróbki row zaj
muje w ZSRR pierwsze miejsce. Nafta powolala 
do życia szereg niezwykle charakterystycznych dla 
tego kraju m!oń - na miejsce drewniane; lszym• 
bajewl<I - kllkudzleslęelotystęczny lszymbaj. t.o 
„szczerym stepie" powstał ponad !OO-tysięczny 
Salawat - miasto ogromnego lcomblt\atu petro
cllem!cznego, podobnie - Oktłabrskl1 cz11 NleftL>
komsle. 

CO UDERZA W TYCH MIASTACH'? 

Wszystkie one. mimo pewnych cech odmien
nych. sa do siebie ogr<>mnie podobne. Wvpeł· 
niaJą je nowe kilku- rzadziej - kilkunastopic• 
trowe d9mv, które stoja w karnvm jak żołnie· 
rze. szeregu. By przeciwdziałać monotonii. która 

od J>ewne~ó czasu r:tczela słe łeb mleszka-6com 
uie podobać. ozdabia sie Je freskami. przedziela 
drzewami. trawnikami itp. W dzień miasta te 
przypominaja nasze Nowe Rokicie badź Teofilów, 
w nocy - Płock. który od stronv kombinatu 
petrocbemicmego larzy sie jak choinka. 

Pewna. typowa neszta dla wszvstklch nowvcb 
miast przemysłowych. monotonia. przybiera nie
kiedy posta~ "monumentalna''. Miasta na nafcie 

•) W <1z!e1ach ro;woju ziemi - dewon. jeden 
z okresów ery paleozoiczne;. okazal się faktycznie 
.,naftodajny". 

(Dalszy dąg na str. 5) „ 

„Panorama DL" rozmawia 

z EWĄ DEMARCZYK 

,..„Głos tej, którą w kraju nazwa. 
no „Czarnym Aniołem" jest cudow
ny, o nieskończonych możliwoścłach. 

Przeżywa ona w sposób intensywny 
utwory dobrane niezwykle starannie. 
Jest muzykiem absolutnie wykształ

conym. Nie gra swoich piosenek -
ona je analizuje, wyczuwa i oży

wia ... '' 

dorf, Bruksela. Brasow, Genewa ..• 
- Zagranica porwała nam panią, 

dawno już nie słyszeliśmy pani w 
kraju .•• 

- Tak się składa, że mam spnro 
występów w świecie. Nie znaczy to, 
:ie zapomniałam o Polsce. Przygoto
wuję nowy recital, a to wymaga 
sporo czasu, którego mi trochę brak. 
Recital traktuję jako odrębny spek. 

Otóż zdarza się czesto, !e wyczytuję 
w prasie, ku memu zdumieniu, za
wiadomienie o występach. Okazuje 
się, że organizatorzy naJpterw in
formują publiczność, a potem do
piero porozumiewają się ze mną. 

A przecież może się zdarzyć, że nie 
zawsze mogę wziąć udział w koncer
cie. Stawianie mnie w sytuacji przy
musowej - bowiem publiczność już 

ski, to nieprawda. :Ale wracając do 
Opola. Chętnie wystąpiłabym z reci
talem, ale nie wiem czy zd~ę. mam 
już wiele zobowiązań. " 

- Proszę więc zdradzić nam naj
bliższe plany? 

- W Krakowie kręci się film 
„Szlagiery wielkich miast", w któ
rym będę śpiewała jedną piosenkę 

do słów Goethego. · zostałam też po. 
wtórnie zaproszona do Szwajcarii, 
gdzie we wrześniu dam dziesięć re
citali i nagram płyty. Potem wystę. 

py we Włoszech, również z dziesię

cioma recitalami. 

„ Ta biblioteka. czynlqca zasz 
czyt ojczyźnie, otwarta jest 
dla publiczności i podaje m!o· 
dzieży szczęś!ttva Przynętę, 
starcom - źródle przyjemnoś
ci życla. l'Jezczynnym - wldo· 
wlsko. tym co 1<.ochajq prace 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ Tak o Ewie Demarczyk pisała 

szwajcarska prasa po jej występach 

w Genewie. Polska artystka wzbu
dziła -ogromnv entuzjazm wśród kry
tyki i publi~zµości. 

Jej kariera artystyczna zaczęła się 

w 1963 roku, kiedy na I festiwalu 
w Opolu zdobyła pierwszą nagrodę. 

Od tego momentu stała się jedną z 
najzn.akopiitszycb piosenkarek Polski. 
Potem przyszły sukcesy zagraniczne: 
Paryż, Sztokholm, Mo~kwa, Diissel-

Cz_arny Anioł 
taki nie 
niestarannie. 

chciałabym, by wypadł zawiadomiona - jest delikatnie mó
wiąc, trochę niewłaściwe. 

- W prasie wyczytaliśmy zapo
wiedz, że wystąpi pani z recitalem 
już w czasie festiwalu opolskiego, 

- Zanim odpowiem na to pytanie, 
mała, ale waźna dla mnie dygresja, 

Jeżeli się gdzieś nie zjawię, widzo
wie mogą to uznać, nie znając praw
dy, za mój kaprys. W prasie podano 
rówmez, ze wychodz~ za mąż za Ho
lendra i wyjeżdżam na stałe z Pol-

- Więo jednak zagranica? 

- Na razie parę miesięcy w kra
ju. Wkrótce występię w premiero-
wym spektaklu w Piwnicy pod 
Baranami. Niedługo łeż moje 
piosenki utrwalone będą w telewi
zyjnym filmie, który zrealizuje re
żyser Laskowski. 

Rozmawiała: 

MAJtYLA CHUDZYŃSKA 

odpoczynek. uczniom 
obfite zbiory wlar!omośel. a 
wszystkim wystawia paml<1t· 
kę. 1<.tóra unteśmtertelnl zolo· 
życie!a" 

(napls na Bibliotece za- ~ 
łuskich w Warszawie) ~ 

~ 
~ 
~ 

„Naród l'Jez biblioteki - to 
twierdza bez broni" 

(przysłowie amerykańsklel 

„Biblioteka, to przybytek na ~ 
§cle:!aj otwarty. zapraszajqcy o. 
każdego w proqt: .. Wejdt. go~ ~ 
etu t stań się przyiacfelem" ~ 

(JAN WIKTOR: „Kłosy na ~ 
ściernisku") ~ 

~'~''''''''''''''''''''''"''"~ 
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CR~ WENEZUELA POSIADA TRZY I POŁ TY
SIĄCA KM MORSKIEGO WYBRZEZA. MORSKICH 
RYB JADA SIĘ TU STOSUNKOWO NIEWIELE. 
OWSZEM, „MARISCOS" A WIĘC KREWETKI, LAN
GUSTY, OSTRYGI - ZNALAZŁY TU PRAWO OBY
WATELSTWA PRZEDE WSZYSTKIM NA RESTAU· 
RACYJNYM STOLE, JAKO PRZYSTAWKI. RAZ NA
WET UDAŁO MI SIĘ ZJE$(; ROSOŁ Z MUSZELEK 
„CHIPI-CHIPI'', DANlE ZAŚ DRUGIE - OŚMIOR-
NICĘ W SOSIE WŁASNYM, ALE WYBOR RYB 
ZNACZNIE JEST TU NIŻ W POLSCE SKROMNIEJ
SZY. 

Największą popularnością cieszy się na tym wene
zuelsk_im pozornym bez;:ybiu „trucha", cz:rli pstrąg, 
odlaw:ar.y w wysokogorskich jeziorach. w sensie 
ujemnym zyskała też sobie sławę „caribe", czyli 
krwiożercza pirania. Jej wrogi c>m nr 1 jest w We
nezueli Polak, pan M:lko, który łowi piranie, pre
paruje, a potem sprzedaje sklepom pamiątkarskim. 
Przy czym piranie pana Milko spotkać można nie 
tylko w najmniejszych sklepikach odległego interio
ru, ale także w polskich szkołach. którym systema
tycznie wysyła te oryginalne eksponaty. 

Jest jednak dziedzir.a, w której i w Wenezueli 
ryby odgrywają rolę prawdz'w!e pierwszoplanową: 
może się bez nich obyć nawet kolach wigilijna. ale 
nie ... wędkarstwo. że jest t 0 sport popu!orny, wie_ 
rzy się w to raczej nii dostrzega. pamiętać jednak 
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trzeba, że Wenezuela jest krajem o powierzchni trzy
krotnie większej od Polski, a liczy też trzykrotnie 
mniej obywateli. Amatorzy rybołówstw" mają w'.ęc 
wielkie możli-\vości zwłaszcza, że poza \vspomnianym 
już, dług i m morskim wybrzeżem, sama tylko rzek~ 
Orinoko jest trzykrotn'e dłuższa od r aszej królowej 
wód, Wisly, a ma przy tym liczne zalewy i dorze
cza stwerzające idealne warunki dla wędkarskiego 
sportu. Nawet wędkarzowi trudno jest spotkać kon
kurenta. z uwvg; więc na ob!'.tość wód i ryb - nre 
m.s. w Wenezueli sezonu ochronnego, an! te-ż - pOza 
pstrągam;, gatunków, których odławiać nie wolno. 

Miejsce>Wi wędkarze zrzeszet:-i są w trzech stowa
rzyszeniach: Związku Wędkarzy Rzecznych, Związku 
Wędkar zy Nadbrzeżnych 0 raz w Zw:ązku Wędkarzy 
Pelne>morskich, a przedstawiciele tego ostatniego 
stowarzyszenia należą do czołówk.: światowej. Aby 
nie byl0 to stwierdzenie gołosłowne - Wenezuelczyk 
Gildo Bellini pob!ł w tym roku na Florydz:e. w mię_ 
dzynarodowych zawodach, rekord swiata. uzyskując 
tytuł mistrzowski na rok 1970 w rybołówstwie dale
komorskim. 

Jakie ryby łowi się na Morzu Karaibskim? Dro
biazg, pan Freddy Benarroch mistrz wer.Ezueli, upo
lował na wędkę „niebieską szpJkę" - ,,aguja azul'', 
ważącą m mniej ni więcej jak tylko 359 kg! Pan 
Benarroch jest przy tym wyjątkowym przykładem 
wędkarskieg0 heroizmu: przez dtugi dość okres swe
g0 życia miał sparal.:żowane nogi, a mimo to nie 
zaniechał uprawiania umilowar.ego sp<>rtu. Nawet 
przytw'.erdzony do specjalnego wózka potrafił po_ 
mnożyć swoje kor·to o n.ie byle jakie suk~-esy. 

Dla Polaków, zajmujących się główme wędkar
stwem śródlądowym może być ciekawa informacja 
jak odbywają się zawody w wędkarstwie. pełnomor
skim. że zwycięstwo zależy od tego, abY Jak naJw1ę
kszą rybę złapać na jak n.ajc:°"ńszą żyłkę - jest to zu
pełnie oczywiste. Trzeba się więc często porządme zmę
czyć, zanim wyciągn'.e się na pokład ,albrz~m1e okazy 
pezvela" czyli ,ryby-żagla", .• atun' - tunczyka, czy 

t'eż „aguj~ azul"' lub ,,aguja blanca" - „SZJ?ilk.i ~ie
bieskiej" lub ,,szpilki b1ałej 11 • Lo~i się tez ~ek1ny, 
nawet tego najbardz'.ej niebezpieczr,ego „tiborun 
martiłlo" - rekina-młota. Czas zawodow jest ogra
nic2l<>ny - rybę trzeba zdobyć w god2linę od jej za
haczenia. Nie zawsze jednak wyc:ąga się ją !'a po_ 
kład regulamin pozwala na przyholowame jeJ tYlko 
do !Ódki i dotknięcie ręką, p0 czym znowu wypusz
cza się ją na wolność. Ma to r.a celu ochronę du
żych okazów. Zdarz~ się też, że wędkarz . w.ciska w 
skrzele grzbietowe ztow10neJ ryby duralum1mową ta
bliczkę ze swoim adresem i 'nazwis_kiem a g_dy spot
ka ją z kolei na swej wędkarsk1eJ drodze inny ry_ 
bołówca, dołącza ne>wą tabhc„kę 1 wysył!' kartkę 
do swego poprzednika· często w ten sposob zawią
zują się międzynarodowe więzy pr.zyjazm. 
Wśród w-enezuelsk.ich wędkarzy dalekomor_sklch nie 

brak przedstawic'.eli Polonii. ReprezentuJą. Ją godr.·ie 
Lech Adamowicz, ceniony w Caracas a.rch1t~k o~az 
jego syn Maciek. Dzięki _panu Adamowiczowi naw~ą
zany z,ostał kontakt pomiędzy specjallstycznym1 n:-e
sięcznikami „Caza i Pesca~'· „Pol~wa.nie #i. R;:l:>ołow
stwo" w Wenezueli i pol~k1mi ,,w1.adomosc1a_m1 Wę~;
karskimi". Nie ma prawie numeru „Ca~a i Pescc:i . 
w którym nie ukazywałyby sie ;nformaC)e o polskim 
sporcie węcfkars~im . a nawet przekłady polskich o
powiadań 0 „rybiej" tematyce. Ich autorem jest 
oczywiście par> Lech Adamowicz. przy .czym obok 
wenezuelskiego znajduje s:ę. zawsze pol~k1 tytuł oPO
wiadan'.a, a nazwy w teksc1e mają naJczystszą, pol
ską pisownię. 

F.T.ZBIETA DZIKOWSKA 

Niewielka, zaledwie pólhektarowa polana w glębi dżungli 
slużyla zwykle ia miejsce rytualno-obrzędowych tańców 
przy wszelkich nadarzających się ku temu okazjach - :i:a:llu
bin, urodzin dziecka. :lmierci wspólplemieńca, czy udanego 
polowania na grubą zwierzynę. Tym razem, ten plac okolony 
pierścieniem tropikalnego gąszczu stal się miejscem tragedii 
czarnoskó1·ej. mlodej pary zakochanych. Na wezwanie tam
tamów, zwyczajowemu aktowi zemsty mialo przyglądać się 
ponad pól tysiąca osób. „Przewodniczący kompletu sędziow
skiego", czarownik, okolicznościowo przystrojony w rytual
ne, nieco makabrycznie prezentujące się stroje, w maskę 

i niezbędne rekwizyty wladzy nad złym duchem, zdązyl już 
wyglosić oskarzycielską mowę, a zdradzony 50-letn! poliga
mista miał niebawem osobiście wykonać „wyrok" przez roz
prucie nozem 20-letnich kochanków, którzy by!i przywiązani 
do slupów. 

·-----------~ 

M
iała to być kara dla „podrywacza", bo jest wy
iłannikiem n'dokiego (złego ducha), a może i sam 
nim jest; dla niej, ho z racji jej przyrodzonej nie
wierności ów n'doki ją uwiódł i umieścił w niej 
swój „pomiot". Kobieta była już bowiem w zaawan
sowanej ciąży. 

W kilkuminutowej przerwie od zakończenia oskar
żenia, a przed wykonaniem wyroku, do akcji wkro-
czył niespodziewanie patrol policyjny. Tak się bo

wiem złożyło, że znajdując się samochodem w pobliskiej oko
licy jeden z policjantów owego patrolu rozumiał sygnały tam
tamów, dzięki czemu ingerencja mogła dojść do skutku. A ten 
osobliwy sąd miał miejsce niedaleko Kisangani (byłe Stanley
ville), stolicy centralnej prowincji byłego Konga - Kinszasa. 
Żywe są więc nadal obyczaje afrykańskich sprzeczności ple

miennych. Ta.mtejsze wła.dze centralne zdecydowanie występu-

Pożegnan 
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ją prze<>iw tym wszystkim, którzy kontynuują plemienne oby. 
czaje, od czystego folkloru przechodzą do czynów społecznie 
szkodliwych i zakazanych przez obowiązujące ustawodawstwo. 
Większość spraw prawno-małZeńskich, !<tórych istotą jest 

przyłapanie jednego ze współmałżonków in flagranti, oszustwo 
matrymonialne i sam rozwód - coraz częściej trafia do sądów 
cywilnych. Cywilizacja w wydaniu europejskim i w tej dzie-
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dz.inie wkracza szerokim nurtem w życie tego kraju. Chociaż 
nadal zwyczajowe prawa plemienne skutecznie konkurują 
z normami stanowionego prawa cywilnego i karnego. 

PIENIĄDZE KONTRA POLIGAMIA 

Do polowy okresu kolonialnego (lata 1920-30). jedynym powo
dem do rozwodu w dorzeczu Zaire - a słowo to znane jest tylko 
w ośrodkach miejskich - była bezpłodność kobiety. Mężczyzna 
zwalniał ją wówczas od obowiązków towarzyszki życia. Ale w 
pieleszach rodzinnego plemienja nie było już dla niej m1e3sca -
otaczała ją atmosfera pogardy i wyklęcia. Zdarzało się jednak 
że kobieta sama odchodziła od męża. gdy współżycie 
z nim nie układało się Po jej myśli. W tym przypadku, zgodnie 
z tradycyjnymi normami obyczajowymi, powrót do rodzinnej 
wioski plemiennej nie przysparzał jej żadnego dyshonoru. 

Obecnie ma to miejsce coraz częściej, szczególnie w ośrodkach 
miejskich, gdzie trwałość małżeństwa jako instytucji społecznej 
już wcześniej uległa rozluźnieniu. Od czasu powstania miast nie 
sięgało do nich prowincjonalne prawo z buszu. Wobec chroniczne
go braku kobiet w miastach. przed uzyskaniem niepodległości w 
1960 r., dla zdobycia partnerki, mężczyźni stosowali jak pod każ
dą inna szerokością geograficzną, metodę •• podrywki" kobiet za
mężnych. 

Po L'lndependance natomiast, w warunkach silnego ł nieznane
go nawet w Europie. tempa rozwoju miast. więcej niź proporcjo
nalnie wzrosła liczebność pici pięknej. co znowu stworzyło od
mienne kłopoty. Kobiety z imigracji wiejskiej, bez zawodu i 11rzy 
stałym braku miejsc do pracy lmaia się każdej okazji dla zarob
kowania. włącznie z płatna miłością po 5 zairów (10 dolarów) za 
lubieżna noc •• 

A swoją drogą, płatna konduita ma tam oryginalną historię 
o tyle ciekawszą, że mocno zazębiającą się z czasem tera~niej

szym - jak wiele tubylczych obyczajów. Najpoważniejszą, niejako 
historyczną. przyczyną obecnej płatnej profesji tamtejszych „cór 
Koryntu" była poligamia mężczyzn. Jeszcze 35 lat temu zjawi
skiem masowym była poligamia. po ilości żon obliczało się za
możność mężczyzny. Poza tym, w pojęciu Afrykanów ilość posia
danych żon świadczyła zawsze o męskości, Co oczywiście dla pod. 
starzałych poligamistów było raczej szyldem formalno-obyczajo
wym. Na nabyci" i utrzymanie kilkudziesięciu żon mógł sobie po
zwolić mężczyzna, któremu najżywotniejsze Iata upłynęły na gro
madzeniu bogactwa. Kiedy je już posiadł, jak i same żony -
przy afrykańskiej, statystycznie krótszej długości życia - wcho
dził on akurat w wiek obniżającej się wartości biologicznej. 

Wielu, bo ok. 900 tysięcy mężczyzn w wieku optymalnym do 
ożenku, jeszcze w 1954 roku żyło w sta.nie wolnym, jedynie 
z braku wolnych kobiet. Wielu innym, na skutek doboru na
turalnego za.kłóconego poligamią, przypadło ożenić się z kobie
ta.mi o wiele od nich starszymi. 

W tej sytuacji - w latach, gdy znana była już wartość fran
ka belgijskiego - sami poliga.miści proponowali małżonkom 
uprawia.nie płatnej miłości, dla siebie zastrzegając sporą część 
dochodu. Innym podsunęła tę myśl obiektywna dla nich nie
wierność żon ••• Poligamia więc stawała się dla wielu mężczyzn 
w Kongo doskonałym interesem. 

* 
W ostatnich latach notuje się natomiast wzrastając;\ ilość 

małżeństw monoJ?;amicznych, cze1nu wybitnie sprzyja wzrost 
kosztów utrzymania przeC'iętnego obywatela.. Już w 1955 roku, 
w Kinshasa, Kisanga.ni, Lumumba.shi, Luluaburgu i w innych 
większych mia.st:i.ch, było ponad milion małżeństw monoga.micz 
nych. Tak więc milion kobiet, na trzy i pół miliona w owym 
czasie, wiązało osobiste życie z jednym mężczyzną na zasadzie 
wyłącznego prawa do niego. 

Dalszy bieg procesów i obecne przemiany zmierzają kon
sekwentnie do tlałszej stabilizacji związków mał7eńskicb w do
rzeczu Konga i Ubangi. Ale drugim i równoczesnym efektem 

tych przemian są krańcowo du:ie rozmiary prostytucji według 
wzorów typowo zachodnioeuropejskich. Cywilizacja białego 
człowieka i w tym zakresie wyryła piętno na codziennym iy
ciu par1stwa słynącego z kobiet pięknycn i smukłych· jak drze
wa okuma. 

BRONISŁAW BŁYSK.AL 

~''-'-''''-''-'"'''''"''''''''"''''''''-'-'''''''"'''''''''"'''-'-'-''-'-"-'-'-'-'-'-'''''"~~,,~~''''''"'"-X\.'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-''-~~''-'-''''''~ ~ podolJlieństwo, że chore jest czas, gdy stwierdzony zosta podkreślić, że olbrzymia ~ ~ WOKOŁ TEJ CHORO- równJez i dn~gie dzi~ko). nie guz mózgu. W innych wii;kszość chorych rra pa- ~ 
~ BY NAGROMADZIŁO Ba~dzo. często J.e.dnak nie u- przy?adl~ach tę. metodę le- daczkę to ludzie całkowi- ~ ~ SIĘ W CIĄGU LAT daJe s1~ usta11c przyczyny czema b1erz.e. się_ ~od uw".1- cie normalni_ Pokutujące do ~ 
~ WIELE BŁĘDNYCH SĄ- padaczki. I .tak np. w pew~ gę, gdy mozl~wosc1 leczema dzisiaj przekonanie, że wię_ ~ 
~ DÓW I UPRZEDZEŃ', nych badamach, które obeJ zachowawczego zostaną WY- kszość chorych na padac:zkę ~ 
~ SPOWODOWANYCH mowały 1000 chorych, tylko czerpane. jest umysłowo upośledzona ~ 
~ BRAKIEM WIADOMO- w 32 proc. przyczyna cho- Zabieg operacyjny możrra - jest zupełnie niesłuszne. ~ 

.~ ŚCI O JEJ PRZYCZY_ roby była znana. jednak wykonać tylko wte- Na napady padacz;łrnwe cier ~ 
~ NACH I PRZEKONAŃ', Różn~ czyn'.1-iki wpł~ają dy, gdy zmiany w ~iózgu piało wielu wybitnych lu- ~ 
~ żE JEST NIEULECZAL- na zw1ększeme częstotl1wo- mają charakter ogranicza_ dzi miedzy innvmi Sokra- !!! ~ • . ' loli ~ NA. tes, Dostojewski, Byron, ?!! 
~ CO WIEMY O TYM Van Gogh... ~ 

~ SCHORZENIU? Choroba 1· ak 1· Niekiedy padaczka towa- ~ ~ e rzyszy niedcrozwojowi urny ~ ~ słowemu, ale ten niedoroz- ~ 
~ Wiele czynników może wój nie jest wynikiem cho- ~ ~ stać się przyczyną choroby. roby; zarówn_o upośledzenie ~ 
~ Do najczęstszych należą u- umysłov.·e, jak i napady pa ~ 
~ szkodzenia tkanki mózgo- daczkowe są wynikiem sil- ~ 
~ wej. Mogą one być spowodo ści napadów: wyczerpujące ny - i i;rzez usunięcie u- nego uszkodzenia mózgu. ~ 
~ wane urazem czaszki, gu- choroby, zwłaszcza gorącz- szkodzonej okolicy kory móz DZlieci chore na padaczkę ~ 
~ zem mózgu, stanem zapal- kowe, ograniczenie aktyw- gowej można uzyskać po- P'owinnv uczyć się rrormaL ~ 
~ nym, ropniem czy zmiana- ności i bezczynność, zmęcze- prawę w stanie chorego (np. nie i jedynie w wyborze za ~ ~ mi mózgowymi pochodzenia nlie, brak snu itp. gdy po zranieniu czaszki po wodu należy uwzględnić ~ 
~ naczyniowego. Przypisuje W ostatniCh latach stosu_ wstaną zrosty miądzy tkan- możliwość pojawienia się ~ 
~ się również pewną rolę w je się coraz częściej chirur- ką mózgową a oponami lub napadów. Prowadzenie przez ~ ~ etiologii p'adaczki czynni- giczne leczenie padaczki. w niektórych przypadkach osoby chore czynnego ż~·cia ~ 
~ kom dziedzicznym (np. gdy Wskazania do tego zabiegu padaczki, kiedy ognisko U- jest równie ważnym czyn- ~ 

1
11111111 ~ u bliźniaka jednojajowego rozpatrywane są z wielką miejscowione jest w płaelie rtikiem leczniczym! jak i ~ ~ rozpoznano padaczkę ostrożrtością. Bezwzględnie skroniowym mózgu). przyjmowanie leków. ~ 

-

~ istn'.ieje w 60 proc. prawdo_ stosuje się opera,cje wów- Trzeba z całym naciskiem ANNA CZAŁBOWSKA !":! ~~ ~ ~ ~~~~~-....~~"'~~~~~~~~~~~~-~"~~~~~ ...... ~~ ...... ~~~~~ ~'-'-'-~""-"'-~'-~~ ................. ~ 
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Z pamiętnika 

1;rzemieśfnika" 

Dziś już wycofuję się z interesów, to co zarobiłem przez ostatnie 3 lata wykorzystując w swoisty 
sposób hasło „frontem do rzemiosła" wystarczy mi do końca życia - ·dzieci też odpowiednio za
bezpieczyłem, a jeżeli tylko dolar się nie zdewaluuje, to wystarczy i dla wnuków. Tn:y Iata temu 
postanowiłem zostać „pawiloniarzem", interesowały mnie trzy branże: krawiectwo, szewstwo i ka
letnictwo. Jako inżynier rolnik z wykształcenia, oczywiście nie miałem ,_żadnych szans na „upraw
nienia", musiałem znaleźć fachowców. 

~ Od pszenicv 
~ 
~ do paratinv 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

OSTATNIO UKAZAŁY 
SIĘ DOKŁADNE STATY
STYKI SWIATOWEJ PRO 
DUKCJI ROLNICZEJ W 
OSTATNICH 3 LATACH 
(1967_:1969 WŁĄCZNIE), 
PRZYROWNANE NASTĘP
NIE DO SREDNIEJ Z PIĘ
CIU LAT POPRZEDNICH 
(1960-1964). 

an Wojtek - krojczy 
w „Astrze", gdzie szy 
Iem sobie zimą garni 
tur, gdy mu zapropo 
no\vałem zmianę sek 
tora z uspołecznione
go na prywatny, zgo 
dzil się od razu Py

tam ile pan w tej t,Astrze" za 
rabia, a on na to, że około 
10.000 złotych, bo każdy klient 
jest chory jak mu nie da 100 
złotych, uważa, że będzie miał 
sknocony garnitur. Uśmieliśmy 
się z tych klientów i obiecałem 
Wojtkowi 20.000 złotych mie
sięcznie za firmowanie interesu. 
znalazłem też starego szewca 
eme ryta ze Spółdzielni „Prawi
dło" do firmowania pawilonu 
szevrskiego i kaletnika, żehy 
już był komplet, a następnie 
zarządziłem odprawę. Panowie 
- powiadam - w myśl prawa 
przemysłowego, które dzieki Bo 
gu obowiązuje, nie można od
mówić uprawnień osobie.- która 
posiada tytuł prawny do loka
lu I kWelifikacje. Lol<al to mo 
ja sprawa, kwalifikacje macie 
- możen1y zaczynać. 

Pan Wojtek poprosił o głos i 
powiada: „szefie" w śródmieś
ciu jest 207 prywatnych zakła
dów kra\vieckich, a na samej 
Chmielnej 45. Emeryt zaczął wy 
dziwiać, że szewców jest 90. 
Odebrałem im głos i powiadam: 
„Wynająłem was do firmowa
nia, a nie do filozofowania. ma 
cie siedzieć i słuchać, myśleć za 
was będą inni mądrzejsi". 
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• -~ ~ zgubić w powodzi kombinacji, ~ 
samej gotówki w domu miał ~ 
350.000 złotych, a zapisywał każ ~ 
dy wydatek ile dziecku dal na ill 
czekoladę, cioci na imieniny, ~ ' 
nawet rozmowy z budki tele· ~· 
fonicznej po O.SO zł notował, lllt' 0 
mówiąc już o wydatku na księ 2 
dza, który chodził po kolędzie ~ 
i mówi się, że rzemieślrt!cy nie 0 
umieją liczyć i prowadzić do- 0 
kumentacji. ~ 

W 
prywatnych warszta- ~ 
tach trzeba liczyć, ina ~ 
czeJ by człowiek zgl ~ 
nął. Np. taki pan b.. ~ 
z Targowej m;l pe- ~ 
żota, kupę pieniędzy ~ 

i tylko biega, szukając chałup- 0 
ników, każdego piątku rezydu- 0 
je w kasie i wypłaca swym lu 2 
dziom tygodniówki, taki musl 0 
mieć całą_ księgowość,_ b~ by ~ 
się pogubił w powodzi ftrman 2 
tów, producentów I akwizyto- 0 
rów, którzy jeżdżą po całej Pol ~ 
sce na jarmarki z towarem. ~ 

Wyn'ika z nich, że zbiory 
wszelkiego rodzaju zbóż: 

pszenicy, żyta, jęczmienia, 

owsa, kukurydzy, ryżu. pro 
sa i sorgo - przekroczyły 

w ub. roku poziom 1 mld 
ton i były o 185 mln ton, 
czyli o 22 proc. wyższe od 

EPOKA 
średniej lat 1960-1964. Tym. 
czasem ludność świata 
zwiększyła się np od 1963 
roku tylko o 12 proc. Cukru 
wyprodukował świat w 1969 
roku ogółem ponad 81 mln 
ton, co ozrracza 30-procent0-
wy wzrost w porównaniu ze 
średnią lat 1960-1964. Na 
czołowych miejscach w tabe 
li kultur i produktów naj
bardziej „rozwojowych" zna 
lazły się też owoce cytru
sowe, soja, z1iarna słonecz. 

nika, olej palmowy, mięso, 
jaja i herbata. W średnim 

stopniu wzrosła w tym cza 
sie produkcja mleka, nato
miast poniżej wskażrrika 

przyrostu ludności ukształ

tował się rozwój produkcji 
taki.eh artykułów, jak inne. 
poza cytrusowymi, owoce 
(głównie jabłka i !lrusze). 
ziemniaki, tłuszcze zwierzę 

ce, wełna i bawełna . 

„W socjaliźmie nie ma wol
nej konl<urencji i moglibyśmy 
się bać 207 krawców, ~dyby to 
był kapitalizm wraz ze swymi 
ślepymi prawami, na szczt}ście 
mamy to już poza sobą i o 
zbyt nie<'h was głowa nie boli". 
Po uspokoj eniu firmantów ciąg 
nąłem swój wykład dalej. „Ma 
my dziś panowie zmiany w sta 
nie prawnym rzemiosła, ubez
pieczenia społeczne, rozszerze• 
nie wykazu rzemiosł zwolnio
nych od obowiązku uzysldwa
nia zcz\Voleń na prowadzenie 
działalności gosnodarczej, obni
żenie opłat za takie zezwolenia, 
uproszczenia w systemie usta
lania. cen, ryc?:ałty, obniżenie 
stawek podatku obrotowe,,;o i 
progre•ji poclatku d<>chodowe
go, słowem żvć nie umierać. 
Zobac7v<'ie, jakie będziemy mie 
li wyniki". 

zupe ·n e nie mam czasu 

Wracam jednak do moich pa ~ 
wilonów. Otóż najwięcej kłopo- ~ 
tów mam z kaletnictwem, cią- 0 
gie ktoś przychodzi i chce re- ~ 
perować torby, teczkę, nawet 0 
psią obrożę, a już najbardziej 2 
zdenerwował mnie jeden, który ~ 
chciał sobie uszyć z zamszu fu 2 
terał na zapalniczkę, najpierw ~ 
spróbowałem łagodnej perswa- ~ 
zji, że noszenie zapalniczki w 0 
futerale jest niewygodne, klient 2 
nic tylko się upiera, pytam Ue 2 
ma być tych futerałów - 10.000 ~ 
sztuk, 20.000 sztuk tylko mogę i 
zrobić, ale żeby jeden fute·· 0 
rai szyć I to w samym cen- 0 
trum miasta, to chyba nleporo 0 
zumienie, przed wojną to nikt 0 
by panu nie uszył futerału na ~ 
Marszałkowskiej, musiałbyś pan 0 
jechać z takim zamówieniem na 0 
Targówek. Klient się uparł, że ~ 
nlby na szyldzie napisano „u- 0 
słUgl" I on się tego trzyma. 2 
Wyjaśniłem - napisano „usłUgi" ~ 
to fakt, ale nie napisano jakle, ~ 
o futerałach na zapalniczki nie 2 
ma mowy, a jeżeli wykonam ~ 
usługę jakiej nie ma w karcie 0 
rejestracyjnej to odbiorą mi ~ 
koncesję, powiedziałem kliento- ~ 
wi, że mogą mu uszyć teczkę, ~ 
ewentualnie tornister, ale nic ~ 
więcej, nie będę dla nleiro l'Y· 0 
zykowal koncesji. Dopiero tą ~ 
argumentacją udało mi się ęo 0 
pozbyć. 0 

W dalszym ciągu jednak 
znac1Jna część świata głodu 

je, mimo dotychczasowego 
wzrostu produkcji żywnoś

ci. Aby ten problem prze
stał dręczyć ludzkość, rrale
żałoby, zdaniem eksper ów 
FAO, zwiększyć tę produk
cję co najmniej o 60 proc. 

Przerwałem odprawę, bo przy 
szedl elektryk i muszę mu po
wiedzieć jak podświetlić fontan 
nę w basenie (drań odmówił 
mi firmowania pawilonu usług 
elektrotechnicznych, mówiąc, że 
to ma krótkie nogi i państwo 
zniszczy nas podatkami). Na
wet nie starałem się go prze
konać, że nie ma racji, ja~ nle 
chce to nie, ale swoją drogą 
jaki to głupi człowiek, prze
cież zaległości podatkowe sek
tora nieuspołecznionego n_a rzecz 
choćby takiego Wydziału Finan 
sowego Prez. DRN Warszawa
Sródmieście wyniosły już po
nad SO.OOO.OOO złotych, a zale
dwie w 20 proc. są prawomoc 
ne i co - „nic się nie dzieje", 
pawiloniarze zalegają po kill<a 
lat I prosperują znakomicie, 
ale co taki głupi elektryk wie, 
on wierzy wrogiej propagan
dzie i tyle Między nami mó
wiąc, taka - ilość nieprawe>moc
nych przez szereg miesięcy de 
cyzjl podatkowych powstaje 
stąd, że każdy się odwołuje, a 
oni nie nadążają załatwić ta
kiej masy spraw, ciek•awe, że 
nikt nle wpadnie na pomysł, 
żeby obciążyć odwołujących 
się opłatami wpisowymi, którA 
by przepadły w wypadku prze 
granej sprawy. Nie rozumiem 
też polityki rozkładania zaległo 
ścl na wieloletnie spłaty, alP 
to już nie moja sprawa, nie 
pracuję w wydziale finanso
wym i nie będę nikogo uczył. 

Po uzyskaniu dla swoich pod 
opiecznych zezwoleń, przystą
piłem do organi7..acji „zaplecza• 
pierwszego pawilonu, a więc 
krawiectwo usługowe i konf<'k 
cyjne. Z tego szyldu że u mnie 

są usługi, to chce mi się śmiać. 
W pawilonach to usługi może 
świadczyć fryzjer, a rue kra
wiec, ale nich już będzie, wz.ia.„ 
Iem do szycia jesionkę szwa
gra, kazałem zafastrygować I 
niech wsi, jak przyszed.1 klient, 
żeby mu coś uszyć to krawiec 
wyznaczył taki termin, że fa
cet uciekał, gdzie pieprz rośnie. 
Caly pawilon nastawiłem na 
produkcję. A teraz plan orga
nizacji. Po pierwsze zatrudni 
Iem chałupniczo 20 krawców z 
miejscowości podwarszawskich, 
szyli płaszcze ortalionowe po 
100 zł za sztukę i bardzo byli 
zadowoleni. Pan Józio, który 
ma „ Volkswagena" raz w tygo 
dniu zwoził całą produkcję do 
jednego dozorcy na Zielnej, 
dwa krok.i od mojego pawilo
nu, tam miałem magazyn. Na 
zapleczu pawilonu posadziłem 
jednego krawczyka i postawi
łem maszynę - ciotka miała al<u 
rat taką jedną zepsutą singerow 
ską ,,główkę" - w sam raz. 
Na wystawie powiesiłem 4 plasz 
cze. Jak jeden poszedł to od 
razu donoszono z Zielnej l 
wszystko było w porządku. 

P 
an Wojtek skarżył się do 
inspektora wydziału fi
nansowego na naszego 
krawca, że bardzo po
woli szyje i nad jednym 
płaszczem siedzi cały 

dzień, inspektor obiecał załat
\Vić obniżenie ryczałtu, a my~ 
my mieli· zabawę, widząc jak 
nam współczuje. Swoją drogą 
te ortalionowe płaszcze to był 
interes, w sklepie GS w Wila
nowie kupowałem jedwabną 
podszewkę po 40 złotych :ta 
metr, oczywiście drug-i gatu
nek, materiał woziłem do ta
kiej jednej farbiarni na u!. Sy 

reny, brali po 5 zł od metra za 
ba;:wienie, następnie pan D. 
pod Warszawą impregnował je
dwab, płaciłem 25 zł od metra 
1 ortalion był gotowy. Płaszcze 
sprzedawałem po 900 złotych i 
można sobie obliczyć jaki był 
zysk; 2,5 metra ortalionu to: 
100 złotych jedwab, 12 zł, bar
wienie i 62 zł impregnacja, za 
szycie 100 zł, płaszcz kosztował 
mnie więc około 300 złotych z 
transportem loco dozorca, zysk 
na sztuce 600 zł, a płaszcze 
&zły jak woda I krawcy nie mo 
gil nadążyć. Ortaliony to oczy
wiście mała cząstka działalności 
mojego ,,krawiectwa". 

Kolega syna, Franek, który 
studiuje n;iatematykę, pomagał 
mi zawsze w remanentach. 
Rzecz wcale nie jest taka pro
sta, przychodzą z wydziału fi
nansowego, zamykam pawilon i 
dyktuję im do arkuszy oczy
wiście zupełnie inne ceny niż 
te, za które towar sprzedaję po 
4.000 zł, a do remanentu dyktu 
ję 2.200 złotych, Franek na su
waku wszystko t>blicza, a ln· 
spcktorzy piszą. Kiedyś jeden 
taki bardziej wścibski zaczął ml 
sprawdzać rachunki. Muszę się 
zwierzyć, że na rachunki to ja 
jestem spec, pochlebiam sobie 
że wymyśliłem metodę na •• ko 
mis„ stosowaną później przez 
prawie wszystkie zaprzyjaźnio
ne pawilony. Metoda jest nastę 
pująca. Kupuję na przykład su 
rowiec po 300 złotych za metr 
bez rachunku w dużych Iloś
ciach, w pawilonie mu!zę mleć 
rachunek i to taki, żeby z nie 
go wynikało, że płaciłem po 
900 zł za metr tego surowca -

(Dokończenie ze str. 3) 

wyrosłe prześcigają się nawzajem w tym, by 
mieć więcej większych i piękniejszych domów, 
a właściwie pałaców kultury. kin, kinoteatrów, 
budynków szkolnych, szpitali itp. Te pałace kul
tury wyrasta.ią za pieniądze fabryk i kombina
tów naftowych. które z kolei dąza do tego. by 
ich oałac był niękniejszy niż innego orzedsię
biorstwa. Iitoś taki jak ja, wychowany w sza
cunku. by nie powiedzieć, atmosfer ze skapstwa, 
wobec każdego grosza przeznaczonego na obiek
ty socjalno-kulturalne, tym co tu widzi, jest za
szokowany absolutnie i dokumentnie. Widziałam 
bowiem pałace kosztujące 1,5 mln i więcej rubli, z 
dzies iatkami sal na różne cele przeznaczonymi, z 
kilkoma salami kinowymi, z marmurowymi scho
dami i kolumnami. z freskami o ludowych mo
tywach baszkirskich, których nie powstydziłoby 
się oorządne muzeum. Widziałam także mnóstwo 
szpitali, sanatoriów i przychodni lekarskich. któ
rymi to obiektami jest •. obrośnięte" dosłownie 
każde z tvch miast. 

ROZ MACH l ZAKRES TEGO TYPU BUDOW
NICTW A PRZEWYŻSZA TEMPO BUDOWNIC
TW A MIESZKANIOWEGO I W WlĘ~SZYM 
STOPNIU „PASUJE" LUDZIOM, A NIEKIEDY 
NAWET WYPRZEDZA AKTUALNE POTRZEBY 
SPOŁECZEŃSTWA, NIŻ TAMTO. - Pałac jest dla 
wszystkich, a mieszkanie tylko dla jednej rodzi
ny - tłumacza ten fakt moi rozmówcy. A poza 
tym - rlodają - jak zakład nie ma dobrego do
mu kultury czy kina. zwiększa sie fluktuacja. 
Fa 1t tvc7.01e - \VPcHng- f'\adań nfim r kirh SO"'.ioJo„ 
gów · - o 8,5 proc. Obok rywalizacji w zaspoka-

Janiu potrzeb zdrowotnych t i><>trze'fi wvższego 
„duchowego" rzędu uderza w tych miastach -
nowic.iuszach, nieprawdopodobnie jak na nasze 
łódzkie stosunki szeroka gama innego typu usług 
dostępnych oracownikom znajdujących się tu za
kładów. Przodują tu oczywiście kombinaty takie 
jak Saławacki Kombińat Petrochemiczny czy No
woufimski Zakład Przeróbki Nafty •. Dla wygody 
pracowników prowadza one własne bazy wypo
czynkowe. gdzie można wynająć np. cały sprzęt 
rybacki włącznie z wędką i łódką, cieplarnie. 
które dostarczają przez cały rok warzywa i nowalij
ki takie jak np. pomidory, własne gospodarstwa 
rolne, gdzie hoduje się trzodę chlewną, oo to, by 
mięso, z którym są kłopoty w sklepach, zawsze 
było w stołówce. Mają także np. własne baseny 
pływackie. korty tenisowe, hotele dla i:ości -
wyposażone najczęściej na •• wysoki połysk", 
własny tramwaj i.„ parostatek. Wszystko to po
wieksza i tak wyższe niż u innych zarobki ,,naf
ciarzy" Jeśli płaca na."1-iższa wynosi 60 rubli, 
płaca w przemyśle lekkim 8-100. metalowym -
120, to w przemyśle naftowym zarabia się 
135-200, a w pewnych zawodach 250 rubli plus 
411-llO proc. premii. Nic więc dziwnego, że w Sa
ławackim Kombinacie pracuje 1000 oosiadaczy 
prywatnych samochodów i co najmniej trzy ra
zy tyle posiadaczy potencjalnych, tzw. „ocze
kujących". Na przydział. 

CO UDERZA W Lt:IDZIACH? 

W ludziach z naftą zwią~anych, na przestrzeni 
tuch trzydzi estu paru lat, zaszły kolosalne zmia
ny - zewnętrzne i wewnętrzne. Gdyby dztś sfil• 

co robię: po sąsiedzku mieszka 
ją dwie zaprzyjaźnione emeryt 
ki, które mają rodzinę za gra 
nicą, rodzina przysyła Im stare 
ciuchy, ale to nie ma znacze
nia. otóż daję emerytce po 10 
metrów surowca i każę jej 
wstawić do komisu po soo zl 
metr. Jak pierwszy raz emeryt 
ka poszła, to ekspedientka tyl
ko ją wyśmiała „kto pant za• 
płaci po 900 złotych, jeżeli to 
nawet połowy tej ceny nie Jest 
warte"? Ja akurat stałem przed 
ladą I tylko mrugnąłem do pan 
ny Zosi z komisu, żeby towar 
przyjęła. Od razu materiał ku
piłem i dostałem paragon, 900 
złotych za metr, tak, jak chcia
łem. Niech ktoś powie, że złą 
wymyśliłem metodę_ Emerytka 
chodziła z krótkimi seriami to 
waru do komisu co miesiąc, a 
ja tylko zbierałem paragony. 
Oczywiście, jeżeli metr mate• 
rialu kosztuje 900 zł to I płaszcz 
musi kosztować 4.000 zł. Kaiku 
lacja jest prosta i bezbłędna. 

Cale szczęście, że władze my 
ślą sobie, że rzemieślnik to czło 
wiek prymitywny, nie umie 
prowadzić dokumentacji, liczy~ 
i dlatego zwalnia się go od ro 
boty papierkowej. W rzeczywi 
stości proszę oto przykład: zna · 
łem takiego pana w. z pawilo
nu 82, zatrudniał 24 chałupni
ków, jak milicja zrol>ila u nie 
go rewizję, to okazało się, ze 
miał on rocznie obroty od 1966 
do 1969 roku po 3.500.000 zlo
t.vch, a wykazywał do „wspól 
nika" zaledwie 500.000 złotych. 
Skąd wiedzieli, że 3,5 miliona 
- proste, wszystko sobie w do 
mu zapisywał, miał prywatnA 
księgi handlowe, żeby się nie 

Pisząc to wszystko chciałbym ~ 
tylko wykazać jakle trudne ~ 
mam życie, wprawdzie na urlo 0 
py jeżdżę za granicę i to Wła- ~ 
snym samochodem, dewiz mam 0 
pod dostatkiem, wszystkie alej 0 
ki ogródka mojej willi podbe- 0 
tonowane żeby dolary nie 7-a- ~ 
mokły. Lecznictwo mam dobre, 0 
chodzę tylko do profesorów, 0 
płacąc 500 zł za wizytę, ale 0 
mnie na to stać, mam willę, 0 
ogród, nawet ostatnio kupiłem ~ 
kucyka dla wnuczki na urodzi ~ 
ny, żeby sie dziecko bawiło, ~ 
to wszystko jednak nie jest ~ 
współmierne do mej pracy, pro ~ 
szę sobie tylko wyobrazić ile ~ 
ja mam na głowie, ~ 

T 
owar muszę kupić w skle ~ 
pach uspołecznionych 0 
spod lady, Jest Ml w pew I 
nym sensie ryzyko, pro- 0 
dukcje muszę zorganizo- 0 
Wać nielegalnie, a l to ~ 

nie jest łatwe, podobnie dosta ~ 
wę, z wydziałem finansowym ~ 
nieustanne kombinacje, jak by ~ 
nie było ryzyko, ludzie o!<rada ~ 
ją mnie na prawo i na lewo, 0 
każdy chce pieniędzy, a niemo ~ 
gę się od tych „potrzebują. 0 
cych" opędzić. Na prywatne ży 0 
cie zupełnie nie mam czasu, 0 
nawet w ruletę zagrać mog<: 0 
najwyżej raz w tygodniu. Mam ~ 
dwie przyjaciółki studentki, o- ~ 
bie strasznie wymagające, żona ~ 
i dzieci też ciągle coś kupują, 0 
bo wiedzą, że ojciec zarabia. 0 
Dość, idę na odpoczynek, niech 2 
lnn-i zarabiają, a swoją drogą 0 
z pozycji „~meryta" mogę oo- ~ 
Wiedzieć, że za dużo tego zlelo I 
nego światła dla „rzemiosła", 0 
C'l'as już za.cząć ekonomicznie li ~ 
czyć. (Plż) 2 

ANDRZEJ DOBRZYNSKI ~ 

Jeśli chodzi o światowe 

rezerwy białkowe - mod. 

sytości? 
na swego czasu sprawa szet> 
szego wykorzystania do ce_; 
lów spożywczych wodoro
stów morskich i obszarów 
o cieplejszym kl.imacie tkwi 
niejako w zawieszertiu, po
nieważ natrafiono na trud
nosc1 technologicznej natu
ry, hamujące rozwój tan~ej 

produkcji białka z tych ro
ślin. Większe nadzieje ucze
ni wiążą obecrrie z drożdża
mi paszowymi wytwarzany
mi na bazie petrochemii (pa 
rafina), z nowymi gatunka
mi kukurydzy zawierający

mi o 50 proc. więcej białka 
niż gatunki dotychczas upra 
wiane, z nasionami bawełny, 
liśćmi manioku, a takźe 
krwią zwierząt hodowla_ 
rrych, z której można zro
bić produkt z wyglądu i ze 
smaku bardzo podobny do 
mleka w proszku. 

Jest więc nadzieja, że 
sytuacja żywnościowa świa
ta ulegać będzie systematy 
.cznej poorawie. ' 

ST. CZAPLINSKI 

mowa~ tlum ;,na.fctarzy", którzy w 70-80 proc. ~4 
byłymi kołchoźnikami, wyglądem odbiegaliby zna
cznie od tamtych. „Sielskij" ty czy „gorodskij"? -
„ze wsi czy z miasta" - pytają się nawzajem 
Baszkirzy, - nie zawsze mogąc ;uz dziś odróźnl<! 
kto jest kto t kto ;est skąd. Bardzie; symptom<!
tyczne od zewnętrznych są jednak zmiany we
wnętrzne. Dl.a przebiegu procesu technoiogtcznego 
i ;akości produkcji niewaźne ;est kto, w co ł jak 

cego aktualne pr>tneby produkc;! wyksztalcen!a 
zalóg tych zakladów. Baszkiria z punktu w idzenia 
wiedzy o nafcie ;est kuźnią kadr kra;owyc/i 
a t zagranicznych także. 

R~uca się w OC'l':V pewne podobieństwo. Dla nas 
t<!i w pewnym okresie nafta była szansa kariery. 
W Bobrówce kolo Jasła i Krosna znajduje się 

List Kariera naftą pachnąca z Baukirii 

się ubiera, ale co kto umie. A wlaśnie pęd do wie
dzy ;est tym, co na;bardzi.ej uderza wfród „naf
ciarzy". Nie tyle wydobycie, co przeróbka nafty 
wymaga wiedzy t kwalifikacji. Baszkiria jest 
pierwsza w calym ZSRR pod tym względem I nie 
bez „ale". W Salawa.ckim Kombinacie 80 proc. za
logi ma średnie bądź wyższe wykształcenie. Bez 
oderwania od pracy uczy się 500 osób w instytu
tach ł ok. 500 w technikach ł szkolach zawodo
wych. Co czwarty pracownik Nnwoufimsktego Za
kladu Przeróbki NaHy ma wykształcenie powyżej 
podstawoweqr>. Zaczyna stę zarysowywać sygna
itzowane przez socjowgów zjawisko przewyźszają-

kolebka światowego przemysłu naftowego. I tu 
podobnie J;ik w fszymbaju borykano sie z ory
mitywnym transportem. który składał się z wo• 
zów k<>nnycb i. drewnianych beczek, I oodobnie 
jak do fachowców z Ufy czy Saławatu, do Lu• 
kaslewicza prz:vjeżdtali po naukę naftowcy z róż
nych stron świata nawet orzedstawiciele 
Rockefell<!ra. A różnica tkwi w tym, że im -
naszym przyjaciołom z E' .lszkirii się powiodło, a 
nam - z ró:j:nych względów, nie. 

r.tENA DRYLL 
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W Paryżu w samej paszczy lwa 
Waha, ac sit: bleta •l>O raz szama na r:vn- nanl.u do !989 f• 

Spadły nato.. 
mta"t . o 3 proc. 
Handel detalicz
ny Jest 1edno
myślny: przvczY 
na lety w nle
zclecvdowanl.u 
klientek.. 

"POmledzy. mini I 
maxt, paryżanki 
ustanawlaja sie 
I._ nie kuouja 
niczego. Jeden 2 

pierwszy może ku konfekcyj-
sie ubierać Jak 
chce". ale ta 
wolność - zda. 
niem francuskie 
l?o tv1?odnlka 
„l'Express11

• sta
ła sle or zvczvną 
niemałego zamie 

nym. Według 

twórców mody 
Pierre Cardin 
oow;edzlał wora 
Wdzie. że "ko.. 

Płasze:re ma..t l'hwvelły Je• 
slenia ' zima. Sprzedano tv· 
le Ile orzewidvwaoo Maxi 
nie .• bierze" natomiast wio· 
sna. Kupowane sa tvlko nie· 
które artvkułv młodzieżowe 
ł olane ze oleonemakalnP.. 
mimo te cześć młodziełv po
zostaje wierna mini. Nikt na 
tomiast nie chce kunować su 
kien maxi. Sprzedano uled
wie 5 oroc. z orzy~(ltowa
nvcb dłue:lcb •Pódnic. Parv
tankl nie tamlenaja wvda· 
wać oleniedzv na morie. któ. 
ra Ich nostana. a która mo
te sle okazać nietrwała. 

Wielkim twórcom mody 
"rzeciwstawiał sie sam ban· 
del detaliczny. któr11 .reszta 
nie łJOmylił sle eo do e'USłów 
klienteli. Dwie pn:enrow~d?.o• 
ne aokietv na temat mini I 

* 

.nn DZISIAJ' o com. 
18.30 I 20 W SALI FIL
HARMONIJ ŁODZKIEJ U• 
SŁYSZYMY I OBEJRZY. 
MY NAJLEPSZE AMA• 
TORSKIB GRUPY BEA• 
TOWE ŁODZI I ZIEMI 
ŁODZKIEJ, FINALISTOW 
JV Fl!STJWALU MŁODZIE 
ZOWEJ MUZYKI RYT• 
MICZNEJ. PIERWSZY 
KONCERT JEST JESZCZE 
OCENIANY PRZEZ JURY, 
NATOMIAST NA GALO• 
WYM KONCERCIE LAU
REATOW O GODZ. 20 NA 
STĄPl OGŁOSZENIE WER 
DYKTU JURY ORAZ OD• 

przewtdywaó ob
roty miały w 
tel dziedzinie 
wzromiąć w eza 
sie olerwszel?o 
kwartału o 3 
oroc. w "POrów. 

maxi wykazały. te 112 proc. 
Francuzek chce latem nosić 
krótkie sukienki. Te Jeb de· 
cvzfe oo na rło 34 nroc. za ov-

taoveb metczvzn Zamierzają 
nosit orzede wszystkim to. eo 
już w swvcb szafach oosia
dają. Nie beda wiec knJ>O• 
wały. Wahania te obejmo.fa 
I Inne artvkuly. Dobrze i<la 
tvlko d~mskie garnitury tzw, 
SJ>odnlumy, -

Autorka artykułu Cytowa• 
nego na wstepie wyraża nie
J>Okój J>rzedstawlciell 1>ne
mysłu konfekcyjneR"o. którv 
poniesie nlewatJ>Iiwle w 
zwiazku z brakiem zdecydo
wanej modv - straty. .Jeden 
z nieb oświadczył: •• zwiekszy 
Iem swoje obroty w 1969 r. o 
24 J>roc. Jeśli oslagne wuost 
o 7 J>roe. w 1970. bede bardzo 
zadowolony. W tej chwili 
do szcześcia brak ml wiele. 
bo kobiety "'ierają sle aktu• 
alnle w byle co I trudno 
nam określić tendencje .•. ". 

.JAKI Z TEGO DLA NAS -
ŁODZIANEK WNIOSEK? 
CHYBA TYLKO JEDEN 
NJE BĄDZMY BARDZIEJ PA 
RYSKJE NI:2: SAME PARY· 
ZANKI.,„ 

OJ>rac. A. P. 

Crosby Stltts and Nasbl. Ze
spół Istnieje już przeszło 10 
lat. e0 jest swego rodzaju re
kordem. Początkowo pod na. 
zwą The Hawks akompanio
wali kanadyjskiemu królowi 
rock„ Ronnil' Hawkinsowi, a 
od 1965 grają S'tale z Bobem 
Dylanem. W 1968 roku The 
Band nagrywają album pt. 
,,Musie From Big Pink". rok 
późniel drugi zatytułowany 
.,The Band" Ta druga płyta 
sprzedana zostaje w r.•akładzle 
ponad miliona ei;:zemplany 
przynosząc zespołowi nagrodę 
.,Golden Reeord" I miano 
najlepszej pJyty beatowej ro
ku 1969 Jeden z najpopular
niejszych utworów tel i;:rupy 
„The Welght" wykonują u 
nas Niebiesko-Czarni. 

KREW. POT I ŁZY. 

• .,Dla tych, którzY tego 
oczel§lwall - płyta stanie sle 
przeżyciem, lest to muzyka 
zaś! u bin rocka I jazzu" Ta ki 
napis znaj„uje się w ezęścl 

op!sowe1 drugiego albumt1 a
merykańskiego zespołu Blood, 

I G ti slcóry. A 1ednalc olcazuje się; 
~ r Z Y I C e kojarzy się na ogół z chorobq 
~ że grzyby atakują człowieka takie w inny sposó~, 
~ pasożytując w jego narządach wewnętrznycłi. 
~

1 
Rozmawiamy na ten temat z doc. A. Kurnatow· 
ską z Katedry Biologii i Parazytologii Lekarskiej 

0 "1 lodzi. 
~ ~ ~ , -..JAKm CZĘSCI NASZEGO USTROJU SĄ NAJCZĘSCJB6 
~ :ATAKOWANE PRZEZ GRZYBY? 
~ - Podczas badań w łódzkich zakładach pracy stwierdza lil• I • kobiet bardzo częste występowanie grzybów w narządach 
~~ rodnych. Niepokojący jest zwłaszcza fakt, że z roku na rok 

obserwuje się wzrost tych zarażeń w postępie geometryc:r.nym. 
~ Grzyby wykrywa się także coraz częściej u cborycb na gruźlł• I cę. Zmienione chorobowo oskrzela lub płuca stają się nierzad· 
~ ko siedliskiem na przykład kropidlaków. Grzybice kropldlako-
~ we mogą dotyczyć także przewodu słuchowego, zewnętrz.neao, 
~ gałki ocznej, gardła lub paznokci. Grzyby drożdżopodobne zaś. 
~ :i: innej grupy systematycznej aiż kropidlaki, mogą wywoł;ywa~ 
~ grzybice njemal wszystkich narządów. W przypadku uogólnie-
~ nia tej inwazji powstają ogniska w wątrobie, śledzionie, sercu. 
~ układzie nerwowym itd. 
~ . - DAWNIEJ NIE SŁYSZAŁO SIĘ O TAKICH CHOROBACJI, ~ 
~ CZY PO PROSTU NIE ROZPOZNAWANO ICH? 
~ - Rozpoznanie opiera się - podoblrie jak 50 lat temu -
~ przede wszystkim na badaniu mikologicznym (preparaty oraś 
~ posiewy na specjalnych podłożach). Do niewątpUwego wzrostu 
~ grzybic narządowych w ostatnich latach przyczyniła sią po-
~ wszechność stosowania arrtybiotyków przeciwbakteryjnych. An-
~ tybiotyki niszcząc florę bakteryjną w ustroju człowieka. a jed.. 
~ nocześnie osłabiając zdolność wytwarzania przeciwciał, spny. 
~ jają rozwojowi grzybów. Grzyby c:r.ęsto bytują u ludzi zupeł• 
~ nje zdrowych, na przykład w jamie ustnej, przęwodzie pokar-
~ mowym t innych miejscach ustroju, nie wywołując objawów 
~ chorobowych. Na skutek jednak podania antybiotyków lub za-
~ chwiania z innych przyczyn równowagi biologicznej w ukła• 

~ ~~ ~riic~i~~~~ży~f~~~~iązstl~;~\t~~~R~~~:UT 
~~™~~'-.XC..1 - Często występują one w cukrzycy, w chorobach aowotwo-
sweet and Tears l jedr.oOCze. ~ rowych lub układu krwiotwórczego. a także we wspomnianej 
śnle tak zaczyna się ciekawy ~ gruźlicy. Różnicowanie gruźlicy i grzybicy bywa trudne. gdyi 
artykuł M. Garzteckiego za- ~ zmiany w oskrzelach i w płucach spostrzegane w badaniu rent-

ml·eszezony w najnowszym ~ genewskim są podobne. Nie jest rówtrieź wyjaśniona dostatecz. 
n-rze „Jazzu". Warto prze- ~ nie rola grzybów w chorobach dróg oddechowych u w!ókn~ 
czytać. Autor tego artykułu ~ rzy. 
znajduje się w skład:llle 'ury, ~ - JAK z TEGO WYNIKA, Z GRfiBICAMJ MOGĄ SPOT.-
które oceniać będzie w dniu ~ KAC SIĘ LEKARZE RÓŻNYCH SPECJALNOSCJ? 
dzfsl•ejszym uczestników fi- ~ - Oczywiście. Dlatego potrzebne jest współdziałanie lekarzy 
nału. ~ różnych specjalności ze względu na wieloogniskowość zaratenda. 

• J'eszcze w tym roku a. ~ Może zdarzyć się też, że ll'Oworodek przychodzi na śwlat jut 
każe się informator muzycz- ~ zarażony grzybami z pochwy matki. Popularnie występują.~ 
oy „RYTM" wydany nakła- 0 
dem Stowanyszenia Współ- 0 w jamie ustnej dziecka tzw. pleśniawki., spowodowane są właś 
czesoej Muzyki Rytmicznej ~ nie przez grzyby. 
po. Łódzki Klub .Jazzowy. Re• ~ - CZY DUŻO JEST GATUNKÓW GRZYBOW WYWOŁUJĄ· 
dakcJa Informatora zapewni- ~ CYCB CHOROBY i JAK DALECE S" ONE NIEBEZPIECZNE? la już sobie współpracę wY• ~ "' 
bitnych krajowych publicy- ~ - Jest ich około 150 gatunków, z tym, że około 20 - spotyka 

BĘDĄ SIĘ WYSTĘPY 
a:ooBYWCOW GŁÓW-

nowie uprawiają szczeg6lny 
rodzaj Jazzu tradycyjnego_ na 
zywany „happy jazz" - „jązz 
szczęśliwy", ale RWBK (bo 
takim skrótem posługuje się 
na codzień ta grupa) dodaje 
jeszcze określenie "crazy" -
.,zwariowany" Rzeczywiście, 
tak~ Jest muzyka zespołu: 
wesoła, beztroska, pełna za
bawnych gagow l pomysłów 
muzycznych lecz zarazem na 
wysokim poziomie technicz
nym, zawierająca Interesują
ce rozwiązania harmoniczne, 
śmiałe unprowizacje. Idealne 
zgranie. Charakter muzyki 
RetuperR Band zbliża tę gru
pę do sławnych •• The Tempe
raoce Seven" Firebouse Five 
oraz do naszego l<rajowego 
zespołu Asocjacji Jazzowej 
Hagaw. Przy czym mnie o
sob'.ście bardziej odpowiada 
konwencj, wykonawcza pol
skieg9 zespołu. 

Nlz: 
stów muzycznych. ~ się często Trzeba zaznaczyć jednak, że porządkowanie spisu 

~:::::::::::::::::::;::::::::::,:,:::::::::::::::::::::::c::::::::·:::::::::·:w:::::,:,::::;;::;:::>::;:::::::::::;::,:;, ~ trwa, gdyż wiele grzybów występujących zarówno w ustroju 
~ człowieka i w jego środowisku zewnętrznym, u zwierząt ł ro
~ ślin. opisanych zostało przez kilku badaczy. przy czym te same 
~ gatunki otrzymywały różne nazwy. np. najczęściej spotykany 
~ u człowieka grzyb Candida albkans posiada około 100 syao
~ Irimów. Zarażenia grzybami mogą być bezobjawowe. przebiega<! 
~ ostro lub przewlekle, w niektórych przypadkach mogą zakoń
~ czyć się śmiercią. 

NYCH NAGROD FEST1• 
WALU, BILETY NA OBIB 
IMPREZY MOZNA .JESZ· 
CZE NABYC W KASIE 
FlLBARMONU PRZY UL. 
NJ\IJU'JiOWICZA ZO OD 
GODZ. i.2. 

JAZZ W FINLANDU 

Jednym z najpopularnle~
szycb • najciekawszych fm· 
skich zespołów Jazzowych Jest 
RETUPERA BAND. zespół 
ten miałem okazje ogląd~ć 
na ubiegłorocznym lnternat10 
nal Jaz.a Festiwal JJ-69. Fi--

THB BAND. 

Grupa THE BAND uważana 
jest obecnie przez fachowców 
za jeden z najlepszych zespo 
łów świata . Jest or:-a typo
wym przedstawicielem tzw. 
,country rocka" tzn. muzyk! 
powstałej . ze skrzyżowania 
rock'nrolla I amerykańskiej 
muzyki folk (lnri znani WY· 
konawcy tego stylu to Cree• 
dence Clearwater Revival 1 

Aso
c1a
CJa 
HA-

6AVI 

wydarzenie gonić będzie 
tygodo ia. pełna emocji 
chodziło! - J)rawdziwa 

WODNIK. 21. f. - 19. U. Jedno 
drugie: bardzo przyjemny środek 
sobota I wreszcie - to. o co Ci 
„bomba" .- niedziele. 

RYBY, 20. 11. - 20„ III. Pewne projekty ulegną nieocze
kiwanej zmianie. Z duża doia trzeźwości J>Otraktui nowo 
zaistniały układ na J)taszczy:iole zawodowej. lub towarz11: 
sklej. Nie da.i się ponieść fantazji w czwartek. J>OStaraJ 
sie o przyśpieszenie planowanej akcji "' piatek. 

BARAN. 21. Ul. - 20. IV . Wiele rzeczy wskazuje na to. 
te jedna z Twoich znajomoścl z która wiazałeś dość _zo:o· 
czne oadzięje. dobiega końca. Po trt?sze sam ."za~ahłes" 
sprawę - · przez brak ener11:ii i nadmierne chw11am1 skru-
puły . . 

BYK. 21. IV. - 22. V, Odpowiedz serdeczoośc1a na ser· 
deczność. Ktoś usiłuje oaw1azać ponownie blihzv kontakt 
z Tobą I nie powtoieneś go odtracać. Ktoś dopatrzv ste 
złośliwości w uiektórycb Twoich wypowiedziach z J>ierw
szej połowy tygodnia. Piątkowe . .krótkie spiecie" w miej
scu pracy wynagrodzi Ci udana. pełna uroku sobota. 

BLI:2:NJĘTA. 23. V. - 21. VL Jeśli oczekujesz ważoy~b 
zmian w swoim oajblitszym otoczeniu - bedziesz musiał 
jeszcze uzbroir sie w J>ewoa doze ciernliwości. Ważne spot
kanie w połowie w11:odnia popchnie naprzód pewną twoją 

spr.:~:t. 22. vt. - 22. VTL Tydzień specjalnych okaz~L 
Zacznie sie od miłego spotkania. a skończv na jeszcze mil
szej niespodziance finansowej. W większości svtuacji jed
nak bedziesz musiał okazać wieksza nii dotychczas doze 
eoergil jeśli chcesz. by wszystko wvszło na Twoja ko• 
rzyść. Nie zbagatelizuj czwartkowej propozycji ani sobot
niej wiadomości. Te ostatnia traktuj lako ściśle J>Oufna. 

LEW. 23. vn . . - 22. vrn. Zmiana niektórvcb układów 
na plaszczyźoiP tzw ••• stosunków międzvludzkich"- Ze sceJ>
tycyzmem przyjmij piątkowe rewelacje rzekomeR"o przy~ 
jacie la. 

PANNA !3. VUL - 22. IX. Trwa "rzyjemna "assa ole 
tylko w ~prawach :>sobistych. lecz - rzecz dość r?'adka 
ostatnio - rówoiet w dziedzinie finansów. Staraj s1e eo 
nieco zaoszczędzić z mvśla o letnim urlopie - czas bowiem 

szybko biegnie I ani sie ole obejrzysz. jak wyskoczy pro
blem wakacji. 

WAGA, 23. IX. - 22. X. Radykalna zmiana. Jeśli chodzi 
o Żdrowie. PtzyJ>fYW plenledzy nieco wiek~zv od oczeki
wanego. lecz I wvdatkl znaczqlejsze od nne":'idY!"anycb. 
Irytująca wizyta nraz równie absorbująca J>rOpozyCJ.a. 

SKORPION, 23. X. - 21. XI. Bardzo ' dobrv moment do 
rozpoczecia ważnej kamnanli urzednwej. Powinieneś wre
szcie postawić na swoim. a masz właśnie snrzviaiacą 1>0 
temu okazje. Wydarzenie na mlare sezonu ood koniec ty
godnia - związane albo z tyciem osobistym. albo z nie
spodziewana J>odróżą. 

STRZELEC, 22 XI. - 22. xn. Musisz okazal! SłJoro zre
~zoości I taktu. by wyjść obronna reka ze zbliżającej sle 
kolizji Interesów kilku osób z Twei:o najbliższeR"o otocze
nia. Informacja czwartkowa nczej niepoważna. za to so• 
botnle ostrzeżenie zasługiwać będzie jak najbardziej na 
uwage. Odwołał podrót. . 
KOZIOROŻEC 23. XJJ. - 20. I. Staniesz J>rzed koniecz

nością wyboru miedzy dwiema równie pociagajacym; ewen
tualnościami. Wybierz te. która Ci !l'warantuje wiekszv 
1ul!:ces zawodowy. a nie materialny. Nie wdawaj sie w 
plotki I badz ostrotn:v w kontaktach towarzyskich. Uważaj 
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~ - JAK UCHRONTC SIĘ OD GRzyBIC? 
~ - Obowiązują ogólne zasady higieny. Kon1eezne jest częste 
~ mycie rąk. W domu należy przestrzegać używania własnych 
2 przyborów toaletowych. Bardzo niebezpieczne jest zwł~CU 

~ stosowanie arrtybiotyk6w bez zasięgnięcia porady lekarza. Zda
~ rza się, że matki same podają dzieciom oxyteraeynę, eo może 
~ w efekcie prowadzić do grzybicy przewodu pokarmowego, 
~ trudnej nieraz do wvle~2enia I ciągnącej się latami. Zarazić 
~ się grzybami jest barrlzo łatwo. chociaż ic-h obecność w ustl,'oju 
~ człowieka nie jest równoznaczna z rozwirrięclem się grzybicy. 
~ Zdrowy. silny ustrój potrafi sam walczyć z grzybami. 
~ - A JESLI ULEGNIE, JAKIE SĄ FORMY WALKI Z AGRE-
2 SOREM? 
~ - Walka z grzyhami jest trudna I trzeba stwierdzić. te nie 
~ mająca jeszcze zbyt wielkiego arsenału celnych leków. Pod~
~ wowym lekiem jest antybiotyk przeciwgrzybkzy - aystatyna. 
~ działająca w wielu przypadkach niezawodnie. Wśród innych 
~ starych leków znajdują. się preparaty jodowe i niektóre barw
~ niki. Pleśniawki u dzieci zwakza się ~kutecznie prosta miesza?! 
~ ką boraksu z gliceryną . Ni!>kt6re leki stosuje się wyłącznie 
~ w warunkach szpitalnych gdvż nie są one obojętnp dla u!'tro
~ ju człowieka i wymagają. stał<o>j obserwacji pa<:jerrta. Właś
~ ściwie rrrowadzona kuracja może cloprowadZ'ić rfo całkowitego 
2 wyleczenia, niekiedy jerlnak leczPnie je«t d•u!!otrwałe. 
~ Rozmawiała: WA('f,A WA KA ~PR7:AK 

~'-"'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"'-'-'-'-'-"'''-""'''''-''-'"''"'''-'-'"-''''''"'-"''-""'''~~ 

KRZYZOWKA 
POZIOMO: t, Uwertura dó 

kłótni.. 9. Wydra morsl<a. IO. 
Gubernator warsz. (1883-94), 
słynny rusyfikator. 12. Mocz. 
13. "Przynieś'' w języku Fa· 
fika. 14. Naszy,ioik z pereł. 
15. Gra w karty zwanR macz. 
klem. 16. Trener naszych ko· 
larzy 21. Ptak budujacy wi· 
szącP. gniazda 25. Słvnny <zła 
chcic IV!ałol)(llski (1477-15531, 
26 Utwór liryczny w którvm 
wiersz dingi l'rzeo1ata się z 
krótkim, 27. Twórca. :?8 Na 
nim oiegi, 29. Radacz kultu. 
ry starorzymskiej 
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"ilONOWO: L Wystepuje w 
•• Faraonie" 2:. Np. woda. 3. 

Goi sie ł. Stoi J>~V drodze. 
5. Miał złoty róg. 6. Pierwsze 
danie 7. Najtrudniejszy · jest 
oierwszy, 8. Ghańska'. metrn· 
polia, 9. Kuka Il. Zaokrąglo· 

ny przez wnde ~łaz. 17. Płv

nle w ZSRR. 18 Przydatne w 
młynie. 19. Został niedawno 
rozbity 20 Kojarzy się ze 
zbrodnią. 21. Malarz wioski. 
twórca fresko .• Aurora" 22. 
Poemat eJ)ickl. 23. Na rzece 
Kwai, H. Myśl. pojęcie. 

(cis) 

Biiułaria czat>ka. la.dna, ła.nia i 

'· 

do wygrania 
+ KORALE 
+ SREBRNE 

SPINKI 
ROZWIĄZANIA orosimy nad 

· sy!ać ood adresem •• Dl.'' w 
terminie 7-dniowym z dopis
kiem n• kopercie ,Krzyżówka 
z 10 maja". 

Nagrodę budzit„ 
•.. za rozwiązanie krzyt6włl:·I 

.. Jub'.lera" 2 dnia 19 kwietnia 
br. wvlo~owal n. Tadeus2: Ga
la n t . f, 6dź. Al. Poli techr~kl ł, 
III DS. 





·QDZIE KIEDV 
W AżNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-11, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie !UO 07. too-oo, 

TEATRY 

03 
595-55 
257-77 
09 

500-00 

TEATR WIELKI godz 19 
„ Tosca". 11. 5. nieczynny 

TEATR POWSZECHNY - godz.. 
10 „Boso ale w ostrogach0 

Ll. 5. nieczynny 
TEATR NOWY - godz. 11 „ży 

cle jest snem", 11. 5. godz. 15 
,,życie jest snem". godz. 19.15 
„Będę mówU szczerą prawdę" 

MAI.A SALA - godz. 20 „Księ 
życ świec! nieszczęśliwym". 
11. 5 godz. 20 „Pelikan" 

TEATR JARACZA godz. 
14.30 ,.Pan Jowialski", godz. 
19 „Każdy kocha Opalę", 
11. 5. godz. 15 i 18.15 „Pa.n 
Jowialski" 

TEATR 7.15 - godz. L9.15 ;,Żol 
n.ierz królowej Madagaskaru"; 
H. 5. godz. 19.15 ,,Adela i 
stressy" 

OPERETKA - godz. 19 ;,Pier
wiosnki", 11. 5. nieczynna 

ARLEKIN - godz. 11 i 15 "W 
pogoni za szpiegiem" 
11. 5. godz. 17.30 jak wyżej 

PINOKIO - godz. 17.30 „:ąaśń 
o dwóch nieustraszonych ry
cerzach", 11. 5. nieczynny 

TEATR ZIEMI LODZKIEJ 
11. 5. g-odz. 19 „,mtryga i mi
łość" 

MUZEA 

lłISTORU Wl.OKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. U-16 
11. 5. nieczynne 

SZTUKI (Więckowskiego 36) -
godz. 10-16. Il. 5 nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-16. li. 5. nieczynne 

tlISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO - nieczynne 

~ATEDRY EWOLUCJONIZMU 
Ul. (Park Sienkiewicza) godz. 
10-14. 11. 5_ nieczynne 

l.ODZKIE ZOO 

"t:zynne od godz.Lny 9--19 ~asa 
czyn.na do 18) 

WYSTAWY 

PAWILON WYSTAWOWY BPBK! 
(Tuwima ~/26). Wystawa pn. 

I ,,Lenin - leniinizm - Polska". 
1 Czynna prócz poniedziałków 

w godz. 11-17 
~ODZKI PAI.AC SPORTOWY 

(Worcella :?il) wystawa .,1 Ma 
ja w dziejach Lodzi". Czynna 
prócz poniedziałków w godz. 
10-17 
Na w/w wystawy wycieczki 
zbiorowe należy zgłaszać w 
Muzeum Historii Ruchu Re
wolucyjnego - tel. 302-07. 

KIN A 

BALTYK - ;,Wyzwolenie Euro
py" od lat 14 (radz.) godz. 
10.30, 14.30, ta.30; 11.5. jak wy
żej 

LUTNIA - „Poradnik żonatego 
mężczyzny" (USA) od lat 16 
godz. 16, 18, 20; 11.5. jak 
wyżej 

POLONIA - ;,Album Polski" 
od lat 14 (poi.) godz. 10, 13, 
16, 19; 11.5. jak wyżej 

WISLA - „Jale rozpętalem II 
wojnę światową" cz I „Ucie 
czka" od lat 14 (pol.) godz. 
10, 12. 14, 16. 18, 20 
11.5. jak wyżej 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Cierpienia mlo

dego Bohaczka" od lat 14 
(czech.) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30. 20; 11.5. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Jak rozpętalem 
II wojnę światową" cz. II 
„,za bronią". cz. m ;,Wśród 

swoich" od lat 14 (pol.) g. 
10. 13. 16, 19; 11.5. jak wyżej 

STYLOWY-LETNIE - nieczynne 
Ll.5 ,.Jlinnetou wśród sepów" 
(jug.-:i'fRF) godz. 20 (kino czyn 
ne tylko w dni pogodne) 

STYLOWY - .,Nie ma powro
tu. Johny" od lat. 16 (oo!.) g, 
16. JR, 20; 11.5. jak wyżej 

STUDIO - „Old Surehand" od 
lat 11 (jug.-NRF) godz. 14 
,,Kleopatra" od lat 14 (USA) 
godz. 16. 19.30; 11.5. „Kleopa
tra" godz. 16, 19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytułem 
„Wielki skok" od lat 16 (fr.) 
godz. 10. 12, 14. 16. 18, 20; lt..5. 
Pożegnanie z tytułem .. Starsza 
pani bez godności" od lat 16 
(fr.) godz. 10, 12. M, 16. 18, 20 

TATRY - .. Winnetou i Apa,na
czi" od lat 11 (jug.-NRF) g. 
10. Bajki: „To moja wina" g. 
12. 13. 14. Kino polskich fil
mów „Wszystko na sprzedaż" 
od lat 16 godz. 15. 17, 19; 11.5. 
·.,Winnetou 1 Aoanaczl" godz. 
10. 12.20. Baiki: .. To moja 
wina" godz. 15, 16. Kl no pol
skich filmów „Wszys~ko na 
snrzedaż" godz. 17, 19 

CZAJKA - .. Bokser" (::iol.) od 
lat 14 (godz.) 15. 17 „Kierunek 
Berlin" (poi.) od lat 11. godz. 
19: 11.5. nieczynne 

DKM - .. Homhre" (USA) od 
lat 14. godz. 15.45 18, 20.15. 
1 t.!5. niec?.vnne 

ENERGETYK - ;,Nowy" (pol.) 
od lat 14. godz. 17, 19 
I 1.5. nieczynne 

l..DK - .. Lew preży się do sko 
ku" (weg.) od lat 16. godz. 
15.15. 17.30. 20; 11.5. ja·k WY
że\. !!odz. 20 - projekcia DKF 

GDYNIA - .. Dlaczego kłamały" 

/ 

od lat 16 (tr.) gMz. 19, 12.15, 
14.30, 17. Ul.30; I.1.5. jak wyżej 

,HALKA - .,Dwa jablusz.ka" g. 
14.~o „An-gelika i król" od lat 
16 (fr.) godz. 15.30, 17.45, 20; 
11.5. Angelika i król" godz. 
J 5.30. 17. 45, 20 

1 MAJA - •• o królewnie, która 
w~zystk-0 w!edz!ala" godz. 
l4.30 „W królestw'le dueha 
gór" od lat 11 (jug.) godz. 
15.30 „MUosne przygody Moll 
Flanders" od lat 16 (ang.) g. 
17.30. 20; 11.5. „w królestwie 
ducha gór" godz. 15.30 ,.Milo 
sne przygody Moll Flanders" 
godz. 17.30, 20 

l.ĄCZNOSC - „Bajka o carze 
Sałtanie" od lat 7 (radz.) g. 
14.30 „Koty" od lat 1a (fr.) g; 
16.30, 18.30; 11.5 .,Beniamin, 
czyli pamiętnik cnotliwego 
młodzieńca" od lait la (frane.) 
godz. la 

MLODA GWARDIA - „Nikt nie 
rodz! się żołnierzem" od lat 
14 (radz.) godz. l-0. 12.30, 15, 
17.30. 2Q; 11.5. jak wyżej 

MUZA - „Zawodowcy" od lat 
14 (USA) godz. 15.30, 17.45, 20; 
11.5. jak Wyżej 

OKA - „Dzień oczyszczenia" 
(poi.) od lat 14, godz 15.30, 
17.45. 20; 11.5. „Jarzębina czer
wona" (poi.) od lat 14, godz. 
15, 20 

POLESIE - „Sól ziem! czarnej" 
~poi.) od lat H godz. lS; 
17, 19; 11.5. „Cztery damy i 
as" (fr.) od lat la. godz 17 19 

POPULARNE . „żyrafa • w 
ok;nie" (czeski) od lat 7, godz. 
17 „Topkapi" (USA) Od lat 
16, gad.z. 19; 11.5 nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - „szaleniec z 
IV laboratorium" (franc.) od 
la.t 14, godz 16, 18, 20; 11.5. 
-,,Adolf" od lat 16 (fr.) g. 15.30, 
17.45, 20 

POKOJ - ;,Zajączek" godz. 
14.30 .,Krzyżacy" od lat 12 
(pol.) godz. 15.30, 19; 1L5. 
Adaptacje literackie na e~ra
nie .,Popiól i diament" od lat 
16 (poi.) godz 16, lB, 20 

PIONIER - „ó gałgankowym 
smoku" godz. 14 „Jarzębina 
czerw.ona" od la~ 14 {pol.) g. 
lli. 17.30. 2.0; 11.5. Adaptacje 
literackie na ekranie Pustel
nia parmeńska" od lat"u (Jlr.) 
godz. 16, 19 

:REKORD - „Utrapienie z ko
złem" godz. 10, 11, 12 ;,Za 
mną, kanalie" od lat 14 ('NRD) 
godz. L'l. l.:us. 17.30, 20; u.s. 
„Za mną kanalie" godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 

ROMA - „Koncert misia" g. 
10, 11. 12 „Działa Navarony" 
od lat 14 (ang.) godz. 13, 16, 19; 
l 1.5. Adaptacje literackie na 
ekranie „Lampart" od lat 14 
(w!.-fr.) godz. IO, 14. 18 

SOJUSZ - ,.By!y dwa pieski" 
godz. 14 •. Paragon, gola" od 
lat 11 (poi.) godz. 15 .,Skąd 
przychodzisz" od lat 18 (fr.) 
godz. 17.1~. 19.1.'i; 11.5. „Znicz 
olimpijsl<i" od lat 1i4 (poi.) g. 
17, 19 

SWIT - „Utracona korona" g. 
10, 11. Przegląd filmów ezecho 

słowackich „Kaipryśne !Mo" 
od lat 16 godz. 1.2., 14. Zestaw 
krótkometrażowy: 1) „Kw,lat z 
Sofii", 2) "Batory", 3) „Za
pusty". 4) „z biało-czerwoną 

opaską" godz. 16-1a non stop 
„Człowiek z Hongkongu" od 
lat 14 (fr.-wl.) godz. 18, 20 
11.5. Przegląd filmów czecho
slowatkich „Tango d.Ja niedź
wiedzia" od lat 16, godz. 10, 
12. 14, 16 „Człowiek z Hong
kongu" godz. IB. 20 

STOKI - „Zabłąkani w lesie" 
godz. 14.30 „Chłopcy z Placu 
Broni" od lat 11 (węg.) godz. 
15.30. 17.45 „Szepczące ściany" 

od lat 16 (ang.) godz. 20; -ll.5. 
„Chłopcy z Placu Bron!" g-odz. 
15.30, 17.45 „Szepczące ściany" 

godz. 20 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, Piotrkowska :!5, 
Limanowskiego 1, Przybyszew
skiego 86, Ossowskiego 4, Ga
earina 6, Bratysławska 2a. 

11.s. 

Piotrkowska 127, Tuwima 59, 
Rzgowska 147, Lutomier&ka 146, 
Zielona 28. Pl. Wolności 2, Cie
szkowskiego 5. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika PoJ.-Gln. AM, ot. 
Curie-Skłodowskiej 15 - chore 
z dzielnicy Górna. 

n Klinika Po!.-Gin. AM, ut. 
Sterlinga 13 - chore z dzielni
cy śródmieście z rejonowych 
poradni „K", ul. Nowotki 60 

l Kopcińskiego 32. l 
Klinika W AM, ul. M.. Fornal

skiej 37 - chore z dzielnic Po
lesie i śródmieście z rej. po
radni ,,K", ul. Piotrkowska 107 
l · Piotrkowska 269. 

Szpital im. H. Wolt, ttl. i.a. 
glewnicka 34136 - chore z Cl.z.i.el 
nicy Baluty. 

Szpital im. IL lonlana, ut. 
Przyrodnicza ?/9 chore z 
dzielnicy '.Vldzew. 

Chirurgia południe - Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia północ Szpital 
im Sonenberga (Pieniny 30). 

Okulistyka - Szpitail l.m. Bu 
llck.tego (Kopcińskiego 22) 

La.ryngologia - Szpital 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia i laryngologia dzie-

im. 

cięca Szpital im. Korczak.a 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- SzpitaJ Im. Barlickiego (Kop 
c!ńskiego 22) 

Toksykologia - Centr. Szpital 
Klin. WAM (Żeromskiego ll3) 

lil..5. 

Chirurgia potudnie - S7JP!tal 
im. Pasteura (Wigury 19) 

Chlru rgla póln.oc Szpital 
l.m. Barl\c:klego (Kopclńsk1.ego 22) 
. Laryngologia Szpital lm. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

NIEDZIELA, 10 MAJA 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.06 Fala 56. 9~ 
Magazyn wojskowy. 10.00 wO 
zagubionym humorze" - słueh. 
10.20 Radioniecl.ztela :Lntormuje i 
zaprasza. 10.30 Piosenka mtes!ą · 
ca. u.oo Rozglośn.ta Ha.rcerska. 
ll.40 Czy i,nasz mapę świata? 

12.05 Dziennik. 12.L5 .,Czas n.te 
zatarł śladów" rep. 1.2..45 
Aud. o konkursie piosenlcl ra
dzieckiej. 14.30 „W Jezioranach". 
15.00 Koncert ży..,zeń. 16.00 Wiad. 
16.05 Tygodniowy przegląd wy
darzeń. 16.20 „Piotruś" - słuch. 
17.40 Melodie ludowe 18.05 Mu 
sicorama. 19.00 Kabarecik rakla 
mowy. 19.15 Przy muzyce o 
sporcie. 20.00 Dziennik. 20.20 
Wiad. sport>Owe. 20.30 „Mat sia
kowie". 21.00 Przed mikrofonem 
znane zespoły i s<>Liśc!. 21.30 Ra 
diokabaret ,,Trzy po brzy". 
22.30 Fragm. koncertu „Mikro
fon <Ha wszystkich". 23.00 U 
wydanie dzienni<k.a. 23.10 Gra or
kiestra ta·neczna. t3.40 Tańczy

my do północy. i4.00 Wiad. 

PROGRAM II 

8.30 W!ad. a.as Radlioprob!e-
my. 8.50 ('L) Koncert życzeń. 

9.55 (L) „Spojrzenia i refleksje" 
- maga'Z:yn. 10.15 (L) Poranek 
literacko-muzyczny. 12.05 Siedem 
dni w kraju i na świecie. 12.30 
Poranek symf. 13.30 „Podwieczo 
rek przy mikrofonie". 15.00 
Dla dzieci „Tarnina" - &!uch. 
16.02 {l..) Koncert muzyk! ope
rowej. 16.30 Kon.cert chopinow· 
ski. 111.00 WJad. 17.05 Tyg-odnik 
dźwiękowy. 17.30 Rewia piose
nek. 1.8.00 „Cena milczenia" -
słuch 19.00 Wiad. '19.15 Mini-ka· 
ba.ret piosen.k!i. 19.35 lll minut 

~ w.ts >.ud. wojskowa. 
2il.OO Wieczór ldteracko-muzycz
ny - „Tamten maj". tl.30 (L) 
Na boiskach i bieżn-!ach. 22.00 
Wia.d. 22.05 Ogólnopolskie Wiad. 
sport. 22.25 (L) Wiad. sport. 
22.35 Niedzielne spotkania z mu 
zyką 23.44 ,Jazz na dobranoc. 
23.50 Wiad. 

PROGRAM m 
114.05 Przeboje na start! 14.20 

Przegląd wydarzeń tyg,odnia. 
14.45 414 - magazyn. 15.30 „Lo 
wy z nagonką" - wodewil. 
15.50 Zwierzenia prezentera. 
16.15 Na jazzowej estradzie. 
16.40 .,I w moim kraju Wiersz 
się rodzi!" - poezja slowack.a. 
17.00 Perpetuum mobile - ma
gazyn, 17.30 „Ziemia, którą Bóg 
dal Kainowi". 17.40 Mój magne 
tofO'll. 1.8.00 Ekspresem przez 
świat. 18.05 Polonia śpiewa. 

18.20 Jublleusz architekta. 18.35 
Bobbie Gentry J Glen Cam
peeU. 19.00 „ Walizeczka" si uch. 
19.23 Mini-max. 20.00 ,.Ka,pitan 
Sven", czy.ti żegluga między 
mieliznami humoreska. 20.20 
Konsonanse i dysonanse. 20.50 
J. Brahms - ;,Wariacje 1 fuga 
na tema<t Haendla". 21.15 Przy 
gody ćwierć dyplomatyczne. 
2:1.25 Melodie z autografem St. 
Mikulskiego. 21.50 R. Wagner -
„Lohengrin". 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wiec"o
rów. 22.20 Bli.S>kowschodnie po
dróże - gawęda. 22.35 Melodie 
z ma!ego ekranu. 23.00 Miniatu
ry poetyckJ.e "Oni! o Wietn.a.
mJe". 23.05 Muzyka nocą,. 

~ELEWIZJA 

7.5'5 TV kurs roLniczy (W); 
a.30 Przypomiinamy, rad'l.l.my 
fW) a.45 Dla młodych Widzów: 
,,Dom" - f:i:lJin z serii: •• cz..te
rej pancerni i pies" (odc. 

Okulistyka - S7JP!ta! mi. J<>n XXI - ostatni) - Klub Pa.n-
schera (Milionowa 14) cernycb (P). 10.40 Sztafeta zwy 

Chirurgia i laryngologia dzie- cięstwa Westerplatte - Szcze-
c!ęca Szpital tm. Konopni- cin (W). 10.50 Marufestacja mlo 
ck!ej (Sporna 36/50) '- dzieży w 25-lecie zwycięs.twa 

nad faszyzmem i powrotu Ziem 
Zachodnich i Północnych do 
Macierzy (Wrocław). 13.55 Prze 
miany (W). 14.25 Dla dzieci: 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpital Im. BarlJCkiege> (Kop 
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy a) 
Swiąteczna pomoc lekarska 

Cl.zieln!ca śródmieście - Piotr
kowska 102. tel. 271-80, Bałuty 

z. Pacanowskiej s. tel. 
541-96, Górna - Lec:i:n!.cza 2/4, 
tel. 440-62, Polesie - Al. 1 Ma
ja 42, tel. 305-83, Widzew -
Szpitalna 6, tel. 271-52. Zgło

szenia na Wizyty w domu w 
godzinach 10-16, ambulatoria 
czynne do godz.. 17. Zabieg! 
pielęgniarskie wykonuje się w 
tych punktach w godz. a-1a. 
Zgłoszenia na zabiegi w domu 
w godz. 5-18. 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
PogotoWia Ratunkowego przy 
ul. Slenk.ieWicza 137, tel. 666-66. 

Jan Malik „Skoczek - Toczek" 
(ze Szczecina). 15.15 Z cyklu: 
„Po,rtrety - Mieczysław Szczu
ka (W). 15.50 „Wielka gra" -
teleturniej (W). 16.40 „u źródeł 
polskiego średniowiecza" - szJa 
kami zabytków (W). 17.05 Film 
z ser;,;.: „Pociągiem przez świat" 
('W) !7.30 „Obrazki z wystawy" 
- XVI program z cyklu „S!u
ehamy 1 patrzymy" (W). IB.45 
Sprawozdanie filmowe z mani
festacji w 25-lecie zwycięstwa 

nad faszyzmem l powrotu Ziem 
Zachodin-ich i Pólnoonych do 
Macierzy (W). 19.20 Dobranoc 
1,Dz!wne przygody Koziołka Ma 
tolka" (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.05 „Skąd my się znamy" (z 
Lodzi). 20.50 „Zenia, żenieczka 
t Katiusza" - film fab. p.rod. 
ra<lz. (W). 21.05 Magazyn spor
towy (W-wa 1 Kat.). 
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- Ależ, moja droga Rosemary, mam wra. 
żenie. ze nie zdajesz sobie sprawy z tego, 
w jakiej sytuacji znalazła się Maureen. 
Jest bardzo orzywiązana do twoich rodzi
ców - uważa !eh prawie za własnych. 
Wie Jak wielką wagę przywiązują do two
jego małżeństwa. Mus! więc kierować się 

zdrowym rozsądkiem I zrobić tak. żeby wy 
padło Jak najlepiej dla wszystkich. 

- I ty wierzysz. że ona się tym kieruje?! 
- roześmiała się szyderczo Rosemary. 

- Oczywiście! A Jak ty sobie to wyobra-
żasz?I 

- To doprawdy zabawne słyszeć takle 
słowa z ust jej własnego męża! Więc ni
czego do tej pory nie dowiedziałeś się 
o Maureen? Ach. to dobre! Maureen. trosz 
cząca sie o mamę i papę! Maureen, dążą

ca do te!(o. żeby wyszło jak najlep'ej dla 
wszystkich! Otó-ż wiedz. że Maureen nie 
zrobi nigdy nic. o ile to nie wyjdzie n'I 
jej korzyść. Ona mnie nienawidzi! Zawsze 
mn'e nienawidziła, ponieważ ona była ta 
piękna - a ja n:e - ale za to ja miałam 
dużo pieniedzy. To wszystko robione jest 
na złość! Mnie na złość I z zawiści, albo 
jeszcze czegoś gorszego. To iej wielka 
szansa. Może sie /przynajmniej odegrać na 
moich rodzicacli. ..Popatrzcie tyJko jak 
was urzadzila ta wasza ukochana Rasem.a
ryl Ale za to jaka j a jestem dobra, ostroż
na. jak mnie możecie zawsze zaufaćt". 

Gniew opanował Andrzeja tak gwałtow

nie. Iż bał się. że nie zdoła go opanowal' 
i uderzy Rosemary. Na szczęście w tej sa
mej chwili weszła miss Minter I zaanon
sowała przybycie oczekiwanego klienta. 
Wszystko wróciło do właściwych propor
cji. Jego własna wściekłość wydala mu się 
tak samo dziecinna jak I oskarżenie Rose
mary pod adresem Maureen. 

- Bardzo mi przykro. ale będzies:i: mu
siała wyjść - powiedział, ze s:i:tucznym 
spokojem. 

- Ale pomówisz z Maureen? Obiecaj, że 
pomówisz? I 

- Czy nie wydaje ci sle to trochę dziw
ne. że właśnie do mnie zwracasz się z ta 
sprawą? 

~ Alet przecież Neddy jest twoim bra
tem! 

- A Maureen moją żoną.„ Może cl s!ą 
to wyda dziwne, ale mam wrażenie, że 
nasze zapatrywania zasadniczo różnią ste 
miedzy sobą. I wolę powiedzieć ci od, ra
zu, że Jeżeli Maureen postanowi powiedzieć 
o wszystkim twoim rodzicom - to ja sta. 
nę po jej stronie. 

Rosemary Thatcher stała, patrząc . na An
drzeja, a jej mały różowy języczek wy
sunął się by zwilżyć zeschnie-te wargi. 

- Ach ty szaleńcze powiedziała. 
Biedny, ślepy szaleńcze - dodała z litoś-

cia. 
Odsunęła się od Andirzeja. a 

ruchu w Jej grubych szkłach 

obraz okna. Przesunęła się obok 
ter I zniknęła za drzwiami. 

przy tym 
odbił siQ 
miss Min· 

- o rety! - powiedziała przerażona miss 
Min ter. 

- Ma pan! słuszność: o. rety! - poW>tó• 
rzył Andrzej. 

W tej samej chwili wkroczył do gabine
tu klient i gdyby Andrzej nawet c9cial za
trzymać Rosemary. byłoby Już za późno. 

Było już dobrze P<> piątej, kiedy klient 
wyszedł. Andrzej zwolnił niiss Minter, 
sam został jeszcze chwilę, żeby przygoto
wać wszystko, co będzie mu potrzebne na 
następny dzień. Rosemary nie zdołała po
psuć jego radosnego nas;troju, ani tego uczu 
cia ciepła... szczęścia. Teraz. kiedy gniew 
w nim zupełnie już wygasł. musiał szcze
rze przyznać. ze ta dziewczyna budzi w 
nim podziw! Czy Necl zdaje sobie z tego 
sprawę, czy nie - los postawił mu na dro 
dze dziewczypę_, jak najbardziej nadającą 

się do zawojowania go. Skoro mi„ła swój 
własny, niezalt.zny 1'.11-ająwl<: wygląqało na 
to, że, zaprowadzenie Ned-ą d<> ołt1nza nie 
będzie jej nastreazało· specjalnych tr.udnoś
ci - bez wzgledu na to, jakie stanowiske> 
zajmie Maureen. No. cóż - pomyślał An
drzej, wygląda to nawet wcale ładnie! Mo
że z Neda jeszcze będą ludzie! 

Kiedy prnw!e o szóstej wyehodzll z biu
ra. kwiaciarnia na dole była jeszcze otwar-

ta. Kupił ogromny pęk czerwonych t bia
łych goździków I pojechał taksówką do do
mu. Kiedy się znalazł w samoobsługowej 
windzie, aromat kwiatów stworzył jakby 
maty, prywatny świat Wiosny dla niego. 
I poczul nagle, te chociaż Maureen obie
cała a nie zadzwoniła, nie budzi to w nim 
najmniejszego niepokoju I żaden demon 
zazdrości nie podnosi zlelonooklej głowy 
w jego duszy. Oto najlepszy dowód jak 
uzdrawiająco oddziałała kuracja. 

Mieszkanie Jordanów znajdowało się na 
najwyższym piętrze. Trzymając jedną ręką 
pęk kwiatów, drugą wyją! klucz i wsunął 

go do zamka. Przy tej sposobności ;:auwa
żył jakieś dziwne rysy kolo zamka, a na 
drewnianej framudze zadrapanie. Wysunął 
rękę, by ująć klamkę, ale drzwi same się 
uchyliły. 

Ogarnął go dziwny niepokój. Przeszedł 

pośpiesznie hol I wpadł do salonu, gdzie 
panowa! niebywały chaos I nieporządek. 

Wszystkie haftowane poduszki zrzucone by
ły z kanapy na ziemię. szuflady biurka 
pootwierane, a papiery porozrzucane po 
podłodze. Na samym środku pokoju Jeżala 

suknia ze zlotej lamy. Jedna z wieczoro
wych sukien Maureen leżała zmięta i stłam
szona na podłodze. 

Niepokój Andrzeja przerodzll się teraz w 
panikę. 

- Maureen t - zawołał. Cisza - żadnej 
odpowiedzi. 

Wpadł do S'YPialnl. Maureen leżała roz
ciągnięta na' łóżku, na wznak. Wyglądała 
tak samo groteskowo, Jak jej suknia ze 
złotej lamy. Jedna noga zwisała przez kra-
Wedź łóżka. druga była podkurczona. 

Goździki wypadły z rąk Andrzeja. Pod
szedł bll7,ej i zobaczył obok ciała Maureen 
stary rewolwer automatyczny, który zawsze 
przechowywał w szufladzie nocnego stolicz
ka. Zobaczył go w tej samej chwili, co 
rozchylone wargi, zamglone oczy I dWle 
krwawiące rany - jedna na prawej, dru· 
ga nieco niżej na lewej piersi. 

- Maureen ..• 
Jej lewa ręka, odwrócona dłonią do góry, 

leżała na kolanie. Na palcu nie było 

obrączki - widać było tylko jaśniejsze, ró
żowe kółko. Pochylll się i dotkną! tej rę

ki... ale n.te miał wrażenia, że dotyka Mau
reen - był to jak gdyby' luźny kontakt z 
jakimś zimnym, bezimiennym przedmiotem, 
na który natknął się niespodzianie w ciem
nym pokoju. 

Wówczas Andrzej zrozumiał. że spotkało 
go coś najokropniejszego, co mogło go w 
życiu spotkać. 

(15) (Dalszy ciąg nastąpi) 

PONIEDZIAl.EK. U llllA.JA 
PB.OGRAM I 

a.oo Wiad. a.10 Pięc ml.nut o 
gospodarce. 8,15 PleblScytowa 
piosenka miesiąca. 8.19 Moza.i.ka 
muzycz.na. 8.39 Z nagrań Ork. 
Dętej Pomorsk.lego Okręgu• Woj 
skowego. 9.00 „Mecz" - słuch. 
9.20 Znajomi z anteny. W.OO 
Wia.d. 10.05 „Król Edyp" 
:firagm. m1k.roopow. 10.25 Muzy 
ka polska. u.oo „Historia na
szych cl!ni". 1'1.30 Muzyka Laosu. 
11.45 Porady praktyczne dd.a k,e> 
blet. 12.05 Z kraj·u i ze świata. 
12.25 Koncert z polonezem. 12.45 
Roln.iczy kwadrans. 13.00 Z :ty
cia zw. Radzieckiego. 13.20 (L) 
Aud. "Wieś tańczy 1 śpiewa". 
pt. „Ojże, ojże po łęczycku", 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00 
Reportaż literackL 14.20 Z twór 
czoścl P. Czajkowskiego. 15.00 
Wia<i. l.ó.05 Godz.lin.a dla d2.ieW• 
eząt i chłopców. W.OO Wiad. 
16.05 Alfa I Omega. 16.30 Popo 
ludnie z młodością, 18.50 Muzy 
ka I ak.tuaJnoścL 19.15 Z kSię
garskiej lady. 19.30 Studio PiG 
sen.ki. 20.00 Dziennik. 20.25 Ryt
my taneczne. 20.47 Kronika s~ 
towa. 21.00 Naukowcy rolnl!kom. 
21.25 Pięć minut o wychowaniu. 
2.1.30 Kalejdosl«>P kultura.lny. 
22.00 Wieczorny koncert życzel}. 
2.2.40 Gra Poznańska 15 Radio
wa. 23.00 n wydanie dzienn.tk.a. 
23.10 Korespondencja & z.ag.-an.i
cy 23.15 Do tańca zapraszaj_ą 
orkiestry. 23.40 Echa eu.ropeJ;: 
sk!.ch festiwa.U m lłeyCZDyc.lro. 
i4.0CI Wla.d. 

PROGRAM U 
9.30 Wiad. 9.35 Uniw~ 

!Radiowy. 9.515 Muzyka ludowa, 
10.25 „ W Jeziora.nach", 10.SS 
v. Orlow - gra na wiolonc.zeil, 
utwory solowe. 12.05 Z kraju i 
ze świa.ta 12..25 J. Sibelius -
,,Cól1ka Pohjoli" - poemat SY'ID 
!foniczny. 12.40 (Il.) Komunik.aty. 
12.45 (L) Mel<>dla, rytm 1 pLo
senk.a. 13.Jii (L) 5 minut o spor 
cie 13.20 (L) „Komasacji ciąg 
dalszy" - rep. 13.30 (L) Melo
die lud-owe. 13.40 ..Z d.Zilennl
ków" - fragm. prozy, 14.0o 
Wiad. 14.1>5 W.Lrtuo"1 mu.zyk.1 
rozrywkowej. 14.20 Muzyka lu• 
dowa. 14.45 ,,Podróż małego ma 
gna,ta do S1lkól" ka.gm. książki. 
15.00 Wł. Atlan-ow - wybitny 
śpiewa•k ra<iziecki. 15.30 Z estra 
dy warszawskiej PWSM. 16.00 
Wiad. 16.05 „Ten stary, dobry 
blues". 16.45 (L) Aktualności 
łódzkie. 17.00 (L) „Wypadek" ~ 
rep. 17.15 (L) Nowe nagrania 
ork. PR i TV. 17.35 (L) Utwo 
ry J. Bauera I Cz. Majewskie
go. 18.00 (L) „Mów! pedagog" -
aud la.20 "Sonda". is.oo Echa 
dnia. 19.15 Lekcja jęz. ros. 19.31 
;,Małpia łapka". Słuch. 20.00 
Koncert z nagrań Wielkiej Ork. , 
Symfon. PR I TV w Katowi• 
cach. 20.24 Notatnik kulturalny. 
20.39 D. c. koncertu. 21.31 ChWi 
la poezji 2.1.35 K<>ncert rozryw' 
kowy. 22.00 Z \<.raju I ze świ& 
ta. 22.27 Wiad. sport 22.30 Ja= 
od frontu i od kuchnl 23.05 
Mozaika taneczna. 23.30 Gra ka 
towicki zoopół taneczny .,Me-
~ru.m". 23.50 Wiad. 

PROGRAM m 
17.05 Quodlibet. 117.30 ;,Ziemi.a. 

którą Bóg dal Kainowi" 17.40 
Nie tylko melodia. la.oo Eks
presem przez świat la.05 Ty
dzień na UKF. 1a.20 Koszt zawy 
żonych zwierzeń - gawęda. 
ia.30 Roman Waschko i jego 
plyty. 19.00 „Saga rodu Forsy: 
tów". 19.30 Pieśni Modesta Mu
sorgskiego. Ul.45 1 :1 - o spor 
cie rozmawiają B. Tomaszewski 
i S. Wysocki. 20.00 Muzyczne 
premiery. 29.20 Pi<>senka z reko.n 
trą. 20.35 Płyty nasze i naszych 
przyjació!. 21.00 Nie czytaliście 
- to posluchaJcle. 21.20 Muzyka 
z jednej płyty. :n.45 G. Rossini 
- ,,Kopciuszek". 2.2.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda sledmlu wie 
czorów - Zsuzsa Koncz 22~ 
Trzy kwadranse jazzu: 23.00 
„Portret z gałązek I z1ó!" 
wiersze. 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

14.25 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowawczy - Roz
szczepianie światła (z Gdańska). 
15.00 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowawczy - Wady 
układów optycznych (z Gdari
ska). 15.30 Przerwa. 16.40 Dzien 
nik TV (W). 16.50 Dla dzieci: 
Zwierzyniec - w orogramie m. 
in.. film z serii: .,Przygody 
dziwnego psa Huckleberry" 
(W). 17.35 Echo stadionu (W). 
17.55 Wiadomoś~i dnia (Ł). 18.10 
„z wizytą u przyjaciół" - rep. 
z pobytu uczestników łódzkie

go Pociągu Przyjaźni w ZSRR 
(Łódź). 18.40 Eureka: sztafeta 
reporterów (z Krakowa). 19.20 
Dobranoc .,Miś z okienka" (W). 
19.30 Dzieńnik TV {W). 20.05 
Teatr '.(elewizji: - „Epiloi( no
rymberski" - Scenariusz TV i 
reżyseria - Jerzy Antc~k (W 
oparciu o książki: „Przed try
l>unałem świata" Tadeusza 
Cypriana ·i Jerzego Sawickiego 
oraz "Norymberski epilog" 
Arkadiusza Połtoraka w tluma 
czeniu Jerzego Ganczarskiego) 
(W). Ok. 21.55 ,,Zielona Góra -
maj - pisarze" - rep. filmo
wy (W). 22.15 Dziennik TV (W). 
22.35 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowawczy (powtórze 
me z Gdańska). 23 .10 Politech
nika TV: Fizyka kurs przygo
towawczy (powtórzenie z Gdai'i
ska). 
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